
Polsko-norweskie 
rozmowy w Oslo 
W poniedziałek, w chrugim 

dniu wizyty ministra spraw 
zagranicznych PRL, Stefana 
Olszowskiego w Norwegii, roz 
poczęły się polsko-norweskie 
rozmowy polityczne, trwające 
blisko 2 godziny. Omawiano 
głównie problemy międzynaro 
dowe.

W sprawie europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy ministrowie Ol-
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szowski i Andre as Z. Cappelen 
stwierdzili znacznfą zbieżność- 
a nawet identyczność poglą­
dów.

W dniu dzisiejszym mini­
ster Olszowski złożył wieniec 
ą stóp narodowego pomnika 
zwycięstwa. (PAP)

Odroczenie posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa
Mające się odbyć w poniedziałek 

posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
ONZ w sprawie konfliktu llbań- 
sko-izraelskiego zostało odroczone, 
aby umożliwić przewodniczącemu 
Rady przeprowadzanie niezbęd- 

■ nych konsultacji na temat tekstu 
rezolucji. Rada ma się zebrać na­
tychmiast po zakończeniu konsul­
tacji. (PAP)

E. Gierek uczestniczył w obradach
aktywów partyjnych Wrocławia i Opola

We Wrocławiu odbyła się w sobotę narada wojewódzkiego 
aktywu partyjnego na temat dalszego rozwoju gospodarczo- 
społecznego Dolnego Śląska, w której wzięli udział przedsta­
wiciele najwyższych władz partyjnych i państwowych. W dy­
skusji zabrał również głos prezes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz. Przemówienie na temat zadań, jakie stoją przed 
naszą gospodarką w realizacji uchwał VI Zjazdu wygłosił I 
sekretarz KC PZPR Edward Gierek.

także przekroczenia planów. W 
efekcie postawy załóg — war­
tość dodatkowej produkcji 
przemysłowej tylko w br. wy­
niesie blisko 1,5 mld zł, a czy-
nów społecznych zgłoszo-

Dalsze komisje sejmowe
rozpatrują sprawozdanie rządu
Kolejne komisje sejmowe —Kultury i Sztuki, Obrony Na­

rodowej, Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwo­
ści, Zdrowia i Kultury Fizycznej — rozpatrzyły sprawozda- 

i budżetu w 1971 r. w intere-

W czasie pobytu na Dolnym 
Śląsku I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek i prezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Jarosze-

Pierwszoligowcy

wicz odwiedzili w niedzielę 
jedno z najlepszych państwo­
wych gospodarstw rolnych woj. 
wrocławskiego — PGR Udanin 
w pow. Środa Śląska.

W poniedziałek odbyła się na 
rada wojewódzkiego aktywu 
partyjnego Śląska Opolskiego, 
w której uczestniczyli: I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek oraz członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński, prezes Rady 
Ministrów — Józef Tejchma.

nych na 5-lecie — ponad 1 
mld zł. Zwiększenie wydajności 
z 1 ha użytków rolnych za­
pewni dodatkowo 610 min zł.

Zadaniem organizacji par­
tyjnych — mówiono na nara­
dzie — jest m. in. pomoc w re-

Dokończenie na str. 2

nie rządu z wykonania planu 
sujących je częściach.
Materiałów do dyskusji do­

starczyły referaty przedstawi­
cieli resortów, koreferaty po­
selskie, informacje przedsta- 
wicieli podkomisji sejmowych 
oraz informacje złożone przez 
przedstawicieli Najwyższej Iz­
by Kontroli.

W wyniku obrad wyżej 
wspomniane komisje postano­
wiły zwrócić się do Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże-

Kształcenie i dokształcanie nauczycieli

P® dziewięciu latach znowu mamy w Poznaniu pierwszoligowy 
zespół w piłce nożnej. Oto autorzy zwycięstwa nad bydgo­
skim Zawiszą, oo w efekcie zapewniło awans drużynie Lecha 
do ekstraklasy. Stoją od lewej — Lesiewicz, Bilewicz, Jakób- 
czak, Szpakowski, Fischer, Napierała, Glel, Wojciechowski. 
Klęczą — Stępczak, Domino, Kaczmarek. Na zdjęciu brak 
Kuczki, który grał w pierwszej połowie. O szczegółach meczu 
Lech — Zawisza oraz o innych wydarzeniach sportowych 

w kraju i na świecle piszemy na stronie 4.
Fot. — K. PrzychodzM

Artyleria izraelska ostrzeliwuje

W toku narady, którą zapo­
czątkował referat przedstawio­
ny przez I sekretarza KW 
PZPR Józefa Kardysia pod­
kreślano dużą rolę woj. opol­
skiego, jako jednego z naj­
większych ośrodków produkcji 
materiałów budowlanych, kot­
łów energetycznych, urządzeń 
dla fabryk chemicznych, nawo 
zów azotowych i obuwia. Loka­
lizacja wielkiej rafinerii ropy 
w Blachowni, rozbudowa kom­
binatów blachowiańskiego i 
kędzierzyńskiego. budowa ce­
mentowni koło Strzelec Opol­
skich, która dawać będzie wię­
cej cementu niż wszystkie 4 
cementownie w Opolu, stanowi 
tylko fragment poczynań dla 
dynamicznego rozwoju regionu.

Uczestnicy dyskusji wskazy­
wali na liczne terenowe inicja­
tywy, które dają szansę nie tyl 
ke pełnej realizacji zadań, lecz

szczególnym zadaniem ZNP
Dorobek Zarządu Okręgu Związku Nauczycielstwa Pol­

skiego był przedmiotem obrad wczorajszego XI Okręgowego 
Zjazdu Delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego. Jak 
wynika ze sprawozdania ustępującego Zarządu program za­
dań zrealizowano zgodnie z zamierzeniami. Związek wniósł 
swój wkład w realizację programu unowocześnienia pracy 
szkół w Wielkopolsce, uczestniczył w wykonaniu programu 
o dalszy postęp w szkołach naszego województwa.

tu i Finansów o przedstawie­
nie Sejmowi wniosku w spra 
wie udzielenia rządowi abso­
lutorium za rok ubiegły.

Posłowie wysłuchali i przy­
jęli sprawozdania z działalno­
ści w 1971 r. zespołów NIK: 
spraw wewnętrznych i obrony 
narodowej; oświaty, nauki i 
kultury; administracji i gos­
podarki komunalnej; pracy, 
spraw socjalnych i zdrowia. 
Wyniki kontroli NIK przekazy 
wane były w formie opraco­
wań zbiorczych kierowni­
ctwu partii, rządu, prezydium 
Sejmu oraz zainteresowanym 
prezydiom wojewódzkich rad 
narodowych. Jak stwierdzono, 
zespoły NIK uwzględniały w 
swych planach pracy uwagi i 
zalecenia komisji sejmowych.

PAP

pogranicza Syrii i Libanu
W poniedziałek rano artyleria izraelska ostrzelała pogra­

niczne terytoria Syrii. Izraelski rzecznik wojskowy uspra­
wiedliwiał ten atak tym, że wcześniej zostały ostrzelane 
stanowiska oddziałów izraelskich na okupowanych syryj­
skich wzgórzach Golan. W nocy z niedzieli na poniedziałek, 
izraelskie kanonierki bombardowały okolice Tyru w Libanie.

Patriotyczna 
manifestacja w Cedyni
W Cedyni na ziemi szcze­

cińskiej odbyła się w niedzie­
lę patriotyczna manifestacja,
upamiętniająca tysiąclecie

Szczególną uwagę zwrócono 
na sprawy kształcenia i do­
kształcania nauczycieli. ZNP 
czynnie uczestniczył w społecz­
no-politycznym i oświatowo - 
kulturalnym życiu miasta i 
województwa. Był rzecznikiem 
interesów socjalnych i zawodo­
wych swych członków.

Zamierzenia Kuratorium w 
zakresie poprawy warunków 
mieszkaniowych, zdrowotnych, 
wypoczynkowych i zawodo­
wych nauczycieli oraz infor­
macja o realizacji dotychczaso­
wego programu była przedmio 
tern wystąpienia kurator Anny 
Tyczyńskiej.

W czasie dyskusji nauczycie 
le z pełnym zadowoleniem 
podkreślali sprzyjającą atmos-. 
ferę dla dokonania zmian w 
szkolnictwie oraz przełomowe 
znaczenie Karty Praw i Obo­
wiązków Nauczyciela.

Obecny na zjeździe minister 
oświaty i wychowania Jerzy 
Kuberski poinformował zebra-

leźć się i w planach pracy 
ogniw związkowych.

Wybór delegatów na krajo­
wy zjazd ZNP oraz wybór no­
wych władz Zarządu Okręgu 
ZNP w Poznaniu zakończył 
obrady. Prezesem ponownie 
wybrano dr. Bolesława Grze­
sia.

Obradom przysłuchiwali się 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jan Pawlak i prezes Za­
rządu Głównego ZNP Marian 
Walczak.

Odsłonięcie pomnika 
Wł. Broniewskiego 

w Płocku

Również 
berski był 
gdzie w

wczoraj minister Ku- 
obecny w KW PZPR,
obecności

J. Pawlaka zapoznał się
sekretarza 

z węzło-
wymi problemami wielkopolskiej 
oświaty. W godzinach popołudnio­
wych w Szkole Podstawowej nr 
76 w Poznaniu przedstawiono Mi­
nistrowi eksperymentalny system

W 10 lat po śmierci Włady'- 
sława Broniewskiego, w jego 
rodzinnym mieście — Płocku 
odsłonięto w niedzielę pom­
nik autora wierszy i poema­
tów o życiu i walce klasy ro­
botniczej, o pięknie ziemi oj­
czystej. Jest to pierwszy pom­
nik wzniesiony współczesne­
mu polskiemu poecie — dar 
klasy robotniczej Śląska i Za 
głębia dla Mazowsza.

Na uroczystość odsłonięcia 
pomnika przybyli: członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań-
stwa Henryk Jabłoński,

wychowawczy szkoły prof. 
Heliodora Muszyńskiego, (bg)

dr.

W niedzielę wicepremier Iz­
raela Allon wygłosił wojowni­
cze przemówienie, wzywając 
mieszkańców południowego 
Libanu, by zmusili rząd do u- 
sunięcia z tych okolic obozów 
partyzantów palestyńskich. 
Zapowiedział on też dalsze 
ataki Izraela. Jednocześnie w 
jego przemówieniu zawarte 
było pierwsze oficjalne po-

czeństwa nawiązuje kairski 
dziennik „Al-Achbar”. Zdecy­
dowanie krytykuje on stano-
wisko, jakie zajął w tej 
cie przedstawiciel USA, 
usiłował usprawiedliwić 
sję izraelską, mówiąc o 
kach przeprowadzanych

deba- 
który 
agre-
ata- 

przez
palestyński ruch oporu. Stany
Zjednoczone pisze „Al-

twierdzenie 
bombowego 
kę Hasbya 
doszło tam

lotniczego ataku 
na libańską wios 

(w ubiegłą środę 
do masakry lud-

Achbar” — nie zadowalają się 
już dziś samym tylko popiera­
niem izraelskiej agresji, lecz 
chcą sfałszować istotny charak 
ter kryzysu. (PAP)

zwycięstwa wojsk Mieszka I 
nad oddziałami margrabiów 
niemieckich.

W manifestacji uczestniczyli 
liczni kombatanci, zasłużeni 
pionierzy tej ziemi, reprezen­
tanci młodzieży oraz żołnie­
rze Ludowćgo Wojska Pol­
skiego — następcy tych, któ­
rzy 27 lat temu przywrócili 
ją znów macierzy. W uroczy­
stości uczestniczyli: sekretarz 
KC PZPR — Jerzy Łukasze­
wicz oraz ministrowie: oświa­
ty i wychowania — Jerzy Ku 
berski i żeglugi Jerzy Szopa.

nych o aktualnym 
ministerstwa nad 
modelem oświaty, 
gram, na który się 
ministerstwo, po

stanie prac 
przyszłym 

Nowy pro- 
zdecyduje 

uprzedniej
powszechnej dyskusji, będzie 
wprowadzany do szkół stopnio 
wo. Reformę oświaty poprze­
dzać jednak musi praca nad 
wyrównaniem poziomu szkół 
oraz podniesieniem kwalifika­
cji zawodowych nauczycieli. 
Toteż sprawa kształcenia i do­
kształcania nauczycieli znajdu 
je się w centrum uwagi mi­
nisterstwa. Powinna ona zna-

„Wyspy szczęśliwe" 
to powieść 
ANDRZEJA ZEYLANDA 

której druk w odcinkach 
rozpoczynamy dzisiaj na 
str. 4.

Akcja powieści rozgrywa 
się w środowisku tzw. trud 
nej młodzieży z marginesu
społecznego w 
wychowawczym.

zakładzie 
Powieść

A. Zeylanda ma się ukazać 
nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego.

przewodniczący OK FJN — 
Janusz Groszkowski, członko­
wie Biura Politycznego: se­
kretarz KC — Jan Szydlak i 
wicepremier — Józef Tejchma, 
zastępcy członków Biura Poli­
tycznego: sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania i I sekretarz 
KW PZPR —Józef Kępa oraz 
gospodarze Mazowsza i stoli­
cy. Wśród gości obecny był 
ambasador ZSRR w Polsce — 
Stanisław Piłotowicz.

Uroczystość otworzył I se­
kretarz WKW PZPR — Kazi­
mierz Rokoszewski. Następnie 
zabrał głos H. Jabłoński, któ­
ry przypomniał rolę i znacze­
nie twórczości Broniewskiego, 
nieprzemijające wartości jego 
dzieł dla współczesnych i 
przyszłych pokoleń narodu.

PAP

ności cywilnej). Wicepremier 
izraelski oświadczył, że celem 
bombardowań była baza i 
obóz szkoleniowy komando­
sów, a „jedynie wskutek tech 
nicznego błędu” zbombardowa 
no cywilną wioskę.

Ten fragment oświadczenia 
Allona stał się przyczyną 
prawdziwej burzy w Izraelu. 
Największy dziennik w tym 
kraju, popołudniówka „Ma- 
ariw” pisze cynicznie, że „na- 
Wet jeżeli wioska została zbom 
bardowana przez pomyłkę, to 

żadnym razie nie należało 
mówić o tym nalocie teraz, w 
przededniu głosowania w Ra­
dzie Bezpieczeństwa”.

Do debaty w Radzie Bezpie

IQBDDA
Prognoza pogody dla Polski na 

**• 6. 1972 r. przewiduje zachmu­
rzenie umiarkowane, na wscho­
dzie miejscami opady przelotne, 

od 18 st. na wschodzie do 
na południowym-zachodzie. 

Wiatry słabe i umiarkowane prze­
ważnie z kierunków zachodnich.
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Fidel Castro w Moskwie
Pierwszy sekretarz Komitetu 

Centralnego Partii Komunistycznej 
Kuby i premier tego kraju Fidel 
Castro, przybył w poniedziałek do 
Moskwy z oficjalną wizytą przy­
jaźni na zaproszenie Komitetu Cen 
tralnego KPZR i rządu radzieckie­
go.

Kongres związkowców w NRD
W poniedziałek przed połud­

niem rozpoczęły się w Berlinie ob 
rady VIII Kongresu Centrali 
Związkowej NRD — FDGB. Ponad 
2 tys. delegatów na kongres zgoto 
wało burzliwą owację przybyłym 
na obrady przywódcom partii i 
rządu z Erichem Honeckerem na 
czele.

Nowy rząd we Włoszech
Prezydent Włoch Glovannl Leone 

oficjalnie zaaprobował skład no-

wego rządu, utworzonego przez 
Giulio Andreottiego. Nowy gabi­
net jest rządem centrystowskim, 
bowiem wchodzą w jego skład 
przedstawiciele partii chrześcijań- 
sko-demokratycznej, socjaldemo­
kratycznej 1 liberalnej przy parła 
mentarnym poparciu republika­
nów.

Współpraca ZSRR z Jemenem

Obrady naftowców w Wiedniu
W Wiedniu rozpoczęły się obra­

dy 29 konferencji ministrów orga­
nizacji krajów eksportujących ro­
pę naftową (OPEC). Biorą w niej 
u^^iał ministrowie petrochemii kra 
jów członkowskich, którymi są: 
Abu Dhabi, Algieria, Arabia Sau­
dyjska, Indonezja, Irak, Iran, Ku­
wejt, Libia, Katar, Nigeria, Wene­
zuela.

Dalsze aresztowania Tupamaros
Rzecznik armii urugwajskiej o-

świadczył, że departamencie
Durazno, 200 km na północ od 
Montevideo aresztowano 17 osób, 
należących do podziemnej organi­
zacji Tupamaros. Według informa­
cji policji od 15 kwietnia br. are­
sztowano ponad 1.600 Tupamaros.

W Moskwie podpisano w ponie­
działek porozumienie o współpra­
cy kulturalnej między Związkiem 
Radzieckim 1 Ludowo-Demokraty­
czną Republiką Jemenu na lata 
1972 — 1973. Przewiduje ona roz- 

• szerzenie działalności organizacji 
radzieckich i jemeńskich w celu 
wzajemnego zapoznania się z ży­
ciem obu krajów.

Antywojenna organizacja w USA
W Saint Louis w stanie Missouri 

odbyła się krajowa konferencja 
związków zawodowych USA, pod­
czas której utworzono nową orga-

Rewizjoniści nie rezygnują
Na ogólnofederalnym zjeżdzle re

wizjonistycznym .Ziomkostwa

Spotkanie ministrów 10 krajów
W poniedziałek rano ministrowie 

spraw zagranicznych 10 krajów 
rozszerzonego Wspólnego Rynku, 
rozpoczęli w Luksemburgu obrady 
związane z przygotowaniami do 
spotkania szefów państw EWG, 
które odbędzie się w październiku 
br.

nizację antywojenną 
wodowe na Rzecz 
konferencji wzięło 
tysiąc delegatów i

„Związki za- 
Pokoju". W 

udział około 
obserwatorów.

Prus Zachodnich" w Bremie w so 
botę i w niedzielę przewodniczący 
związku przesiedleńców, Herbert 
Czaja, jak również rzecznik „Ziom 
kostwa Niemców Sudeckich" Wal 
ter Becher wezwali zebranych do 
trwania na pozycjach rewizjonis­
tycznych.

Reforma rolna w Peru
W ciągu trzech lat realizacji pro 

gramu reformy rolnej w Peru, wy 
właszczono dotychczas obszarni­
ków z 3,3 min ha ziemi. Uzyska­
ną tym sposobem ziemię rozdzielo 
no między 101 tys. biednych rodzin 
wiejskich.

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM 
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Duży sukces 
Opery Poznańskiej 

w Berlinie Zachodnim
Dużym sukcesem zakończył 

się występ Opery Poznańskiej 
im. Stanisława Moniuszki w 
Berlinie Zachodnim. Ponad 
1600 widzów długo i owacyj­
nie dziękowało artystom za 
przedstawienie naszej narodo­
wej opery „Halka”. Szczegól­
nie podobała się publiczności 
występująca w roli tytułowej 
Antonina Kawecka, wielokrot 
nie wywoływana na scenę po 
zakończeniu przedstawienia.

Wystawienie „Halki” zakoń­
czyło obchody, zorganizowane 
przez radę miejską zachodnio- 
berlińskiej dzielnicy — Wed- 
ding dla uczczenia setnej rocz 
nicy śmierci Stanisława Mo­
niuszki. Przez przeszło tydzień, 
w dniach 15 — 24 bm. była 
czynna w ratuszu tej dzielnicy 
wystawa moniuszkowska, eks­
ponująca zwłaszcza realizacje 
jego oper na scenie poznań­
skiej. (PAP)



Reporterzy PAP przeprowadzili rekonesans:Za tych co na urlopie

E. Gierek na Opolszczyźnie

Latem prawie połowa pracujących rusza na urlop, by po 
powrocie zluzować tych, którzy pozostali przy warsztacie czy za 
biurkiem. Wprawdzie część zatrudnionych w gospodarce prze­
konała się do uroków zimowego wypoczynku, ale mimo to lipiec 
i sierpień są okresem znacznego przerzedzenia przedsiębiorstw 
I instytucji. Tak było dotychczas i na to zanosi się obecnie.

Urlopowy odpływ wymaga — w każdej instytucji, w każdym za­
kładzie — pełnego respektowania interesów produkcji, obsługi, 
usług. Tylko kiepski kierownik pozwoli, by wypoczynek popadł 
w kolizję z pracą, by ci, którzy zostaną przy warsztacie nie po­
trafili w pełni zastąpić wypoczywających. Ze strony pracowni­
ków postawą w tym okresie naturalną powinna być chęć do po­
dejmowania zwiększonych obowiązków w imię prawdziwego ko­
leżeństwa — i dobrze pojmowanych interesów własnych. Prze­
cież w połowie lata zmieni się urlopowa tura i niedawni wczaso­
wicze staną przed tak samo zwiększonymi obowiązkami.

Wakacje zawsze były czasem szczególnie trudnym dla gospo­
darki; tak liczna nieobecność w miejscu pracy przypadała aku­
rat na okres szczególnego zapotrzebowania na sprawną obsłu­
gę, ze strony rolnictwa, przeżywającego najbardziej pracowite dni. 
Wakacje — to także dni najbardziej sprzyjające dla budownictwa. 
Do tych okoliczności, występujących już przecież w latach ubieg­
łych, doszły obecnie nowe. Wynikają one z niezmiernie korzy­
stnych tendencji rozbudzonych w gospodarce w ubiegłych mie­
siącach, w pełni wykazanych od początku roku.

Otóż cała gospodarka — przemysł, budownictwo, rolnictwo — 
pracują w dobrym tempie, osiągają coraz lepsze wyniki. Dość 
wspomnieć o zwyżce wydajności przekraczającej siedem pro­
cent w przemyśle, dziewięć — w budownictwie, o takim zaawan­
sowaniu zadań rocznych, które czyni realnym zamknięcie roku 
ponadplanową produkcją towarów wartości trzydziestu miliardów 
złotych. Takie efekty upoważniają do myślenia o jeszcze szyb­
szym zwiększeniu dochodów niż to miało miejsce dotąd, o pod­
niesieniu zadań nakreślonych przez VI Zjazd, uchwalonych przez 
Sejm w planie pięcioletnim.

Stwierdzane dziś możliwości są w pełni realne. Ale czy będą 
równie realne po wakacjach? Zależy od tego, jak będziemy pra­
cować latem. Utrzymanie wysokiej dynamiki w przemyśle, pełnej 
sprawności — na placach budowy, terminowej obsługi rolnictwa 
— to sprawy najważniejsze na sześćdziesiąt najbliższych dni. 
Zaprzepaszczenie dotychczasowego dorobku w czasie urlopowe­
go szczytu byłoby wręcz niewybaczalne. Oczywiście, inne obo­
wiązki spadają w tym czasie na dyrektora, inne — na aktywistów 
partyjnych, inne — na robotników, pracowników. Każdy jednakże 
powinien w tym czasie wnieść wkład na miarę swoich możliwości, 
pracując za tych, co na urlopie, tak układając pracę, by nie­
obecni spokojnie wypoczywali.

Jak pracuję w poniedziałki 
zakłady różnych regionów kraju?
Panuje zgodna na ogół opinia, że w poniedziałki i dni 

poświąteczne, zwłaszcza zaś po każdych popularnych imieni­
nach. dyscvplina nracy rozluźnia się, a wydajność maleje. 
Wzrasta liczba usprawiedliwionych i nieusprawiedliwionych 
nieobecności, podobnie zresztą — spóźnień. W poniedziałek 
26 bm. mieliśmy za sobą, dość powszechnie obchodzone imie­
niny Jana, Wandy, Alicji i Danuty, ponadto sobotnie „zalicz­
ki” w wielu zakałdach n* terenie kraju.

Dokończenie ze str. 1 
alizacji micjatyw robotniczych, 
w racjonalnym wykorzystaniu 
mocy produkcyjnych. Do ta­
kich należy np. zwiększenie 
zmianowości, poprawa organi­
zacji pracy i szersze stoso­
wanie nowoczesnych metod za­
rządzania. W rolnictwie najpil­
niejszym zadaniem jest uspraw 
nienie gospodarki paszowej, 
aby nadążała ona za rozwojem 
hodowli.

. , . V J 4 v.
Trosce o pomnażanie produk 

cji — podkreślano w dyskusji — 
towarzyszyć musi szeroka pra­
ca ideologiczno-wychowawcza 
oraz poczynania zabezpieczają­
ce właściwy rozwój bazy so­
cjalno-bytowej i rekreacyjno- 
wypoczynkowej.

Zabierając głos w trakcie 
obrad P. Jaroszewicz zwrócił 
uwagę, że osiągnięcia gospodar­
cze Opolszczyzny można znacz 
nie pomnożyć przez ściślejsze 
współdziałanie producentów z 
naukowcami. Premier podkreś 
lił potrzebę rozszerzania w 
tym regionie budownictwa 
mieszkaniowego, aby nadążało 
ono za rozwojem przemysłu. 
Wszystkie te zadania — powie­
dział — jestem przekonany, iż 
młoda generacja opolan będzie 
realizować z takim zapałem i 
ofiarnością, z jaką poprzednie 
pokolenia Ślązaków wałczyły 
w okresie wielowiekowego za­
boru o umacnianie polskości te 
go regionu.

Edward Gierek stwierdził w 
przemówieniu wygłoszonym na 
zakończenie narady, iż po­
twierdziła ona żarliwy patrio­
tyzm ludności Opolszczyzny i 
słuszność koncepcji przyspie­
szania rozwoju tego regionu. 
Partia i rząd wyjdą naprzeciw 
zgłaszanym potrzebom, co po­
zwoli województwu dawać 
większy niż dotychczas wkład 
w ogólnonarodowy dorobek. 
Ważnym zadaniem jest zmiana

Po huraganie 
inwazja złodziei
Po przejściu huraganu „Agnes” 

przez wschodnie rejony Stanów 
Zjednoczonych i stratach idących 
w miliardy dolarów, na zniszczo- 
nvch terenach grasuja złodzieje. Z 
relacji agencji -Associated Press 
wvnika. że grabia oni nie tylko 
liczne przedmiotv pływaiace po za 
lanych woda ulicach, lecz podej­
mują również wyprawy łodziami 
po łupy. do domów, których 
mieszkańcy zostali ewakuowani. 
Władze maja kłopotv z opanowa­
niem problemu grabieży.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII
Dzisiejszy serwis informacylns 
ooracował Witold de Mezer
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struktur uprzemysłowienia, na 
rzecz rozwoju przemysłu spo­
żywczego, który powinien in­
tegrować się z coraz dynamicz 
niejszym rolnictwem.

Za pierwszoplanową sprawę 
I sekretarz KC PZPR uznał 
skracanie czasu realizacji za­
dań wytyczonych uchwałą VI 
Zjazdu PZPR, baczniejsze roz­
glądanie się za rezerwami oraz 
bardziej analityczny, krytycz­
ny stosunek do poczynań włas­
nych i współtowarzyszy pracy.

Po naradzie E. Gierek-' wziął 
udział w spotkaniu z I sekre­
tarzami komitetów powiato­
wych PZPR, zaś H. Jabłoński 
i P. Jaroszewicz spotkali się z 
przewodniczącymi powiato­
wych i miejskich rad narodo­
wych. (PAP)

Kąpielisko dla Żerkowa

Na zdjęciu: fragment kąpieliska.
Fot. — H. Kamza

Mieszkańcy Żerkowa (pow. 
Jarocin) otrzymali w ubiegłą 
sobotę okazały obiekt rekrea­
cyjno-wypoczynkowy. Nie­
właściwe dotychczas użytko­
wanemu piętrowemu gma­
chowi oraz niszczejącym base­
nom kąpielowym, dzięki inicja 
tywie społecznej oraz pomocy 
władz potwiatowych i miej­
skich przywrócono właściwe 
przeznaczenie.

Kosztem około 250 tys. zł. 
wyremontowano baseny kąpie­
lowe, zdrenowano, oczyszczono 
i pogłębiono zaniedbane stawy, 
skąd czerpie się wodę. Stojący 
obok budyrtek znów będzie 
spełniał swoje zadanie. Parter 
zajmuje obecnie łaźnia miej­
ska z wannami i prysznicami, 
oraz restauracja. Na piętrze 
znalazły się rozbieralnie oraz 
pokoje gościnne dla turystów 
pragnących spędzić okres urlo 
powy w malowniczych okoli­
cach Żerkowa.

W dalszych planach przewi­
duje się rozbudowę i moderni­
zację istniejących urządzeń, 
tak, że powstanie ośrodek tu­
rystyczno - wypoczynkowy z 
prawdziwego zdarzenia. Prze­
widuje się zorganizowanie pola

Pamiętając o tym, że ośmio­
godzinna dniówka robocza każ 
dego zatrudnionego w prze­
myśle warta jest 1300 zł, że co 
dziennie wydatkujemy na in­
westycje 600 min zł — reporte 
rzy PAP przeprowadzili w kil­
ku rejonach kraju rekonesans 
pod hasłem: „Jak pracujemy 
w poniedziałek?”.

Według zgodnych opinii kie­
rownictw fabryk i placów bu­
dowy, dyscyplina pracy w 
ostatnim czasie wyraźnie się 
poprawiła. Tendencja ta doty­
czy całego półrocza. Chociaż, 
niestety, nie dotyczy wszyst­
kich przedsiębiorstw przemysło 
wych i budowlanych. Zanim 
spojrzymy na poniedziałkową 
fotografię roboczego dnia przy 
pomnijmy, że co roku w wy­
niku wadliwej organizacji pra 
cy tracimy 30 min godzin ro­
boczych. Przynosi to gospodar­
ce straty rzędu 5 mld zł. Jest 
to kwota za którą wybudo­
wać można np. pięć mostów 
przez Wisłę lub dwa duże za­
kłady przemysłowe. Dziennika­
rze PAP pytali zatem nie tyl­
ko o absencję, lecz także — o 
organizację pracy przy warszta 
cie i na budowie.

Zacznijmy od przemysłu: w sto­
licy dziennikarz PAP rozmawiał 
m. in. z inspektorem ekonomicz­
nym w Hucie „Warszawa” Krysty 
ną Rzepką. Tutaj poniedziałkowa 
„norma" nieobecności wynosi 93 
osoby. W systemie czterobrygado-

Radzieckie okręty 
w Sztokholmie

W poniedziałek przybyła do 
Sztokholmu eskadra radziec­
kich okrętów wojennych z krą 
żownikiem „Żeleźniaków” na 
czele. Eskadrą dowodzi wice­
admirał W. M. Leonienkow.

Jest to rewizyta za niedawny 
pobyt w Leningradzie eskadry 
szwedzkich okrętów wojen­
nych. (PAP) 

campingowego oraz parkingu 
wraz z urządzeniami towarzy­
szącymi. (za) 

„Koziołki" płacq
19, 23, 32, 42, 49, dod. 16

W 789 grze, której losowanie od­
było sie w dniu 25 czerwca 1972 r. 
wpłynęło 284.735 zakładów warto­
ści 854.205,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 469.812,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II 
stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi: 
500.000,— zł. Stwierdzono: 14 „czwó­
rek” po zł 10.169,—; 41 „trójek pre 
miowanych” po zł 204,—; 996 „tró­
jek” po zł 104,—; 1.339 „dwójek pre 
miowanych” pq zł 27,—; 16.456 
„dwójek” po zh 7.—.

Losowanie 790 gry odbędzie sie 
w dniu 2 lipca 1972 r. w Poznaniu 
na Starym Rynku o godzinie 12, 
na którym losowana bedzie dodat­
kowo 4-cyfrowa końcówka bande­
roli, na którą przypadnie: 2.500.— 
zł na kupony z banderolą V-zakła- 
dowa, 500,— zł na kupony z ban­
derola I-zakładową.

5727-K1

„Toto-Lotek"
21, 22, 26, 32, 38, 39 dod. 20 

Końcówka banderoli: 8277

wym nieobecności te nie powodu­
ją większych zakłóceń, aczkolwiek 
huta ma niemałe kłopoty kadro­
we, np. na stalowni. Jednak i w 
hucie „Warszawa” każda nieuspra 
wiedliwiona absencja to poważny 
kłopot dla załogi. W Fabryce 
Pomp na Żeraniu w rubryce nie­
obecnych odnotowano 11 osób. Po 
wód? Chyba sobotnia „zaliczka” — 
informują w zakładzie. W komple­
cie stawiła się do pracy kobieca 
załoga zakładu im. Róży Luksem­
burg. Warszawianki narzekały na­
tomiast na „leniwy” poniedziałek 
stołecznego handlu: brakowało 
truskawek, ogórków itp.

Katowice kablują: na 3619 
pracowników Fabryki Maszyn 
Włókienniczych „Befama” w 
Bielsku-Białej — 684 znajdo­
wało się na urlopach, delega­
cjach, zwolnieniach lekarskich. 
A zatem: co piąty. Nie uspra­
wiedliwiono nieobecności 29 
osób. Wyliczenie jest proste — 
straty dla kraju sięgają 38 
tys. zł. Spóźnień było ok. 15 
proc, więcej niż w pozostałe 
dni tygodnia. Tutaj winą o- 
barczyć należy miejscowe 
MPK: „w poniedziałki zawsze 
autobusy kursują gorzej” — 
mówią robotnicy.

Łódzki korespondent PAP pt- 
sze: na pierwszej zmianie w Za­
kładach Przemysłu Bawełnianego 
im. Marchlewskiego nie stawiło 
się 21 osób, czyli 0,94 proc. Tutaj 
twierdzą, że absencja nie uspra­
wiedliwiona wzrosła w tym roku 
kilkakrotnie. W Łodzi powszech­
nie odczuwa się brak mężczyzn 
do pracy w przemyśle. Stąd i or­
ganizacyjne trudności na pierwszej 
zmianie w przędzalniach, tkalni i 
wykańczalni.

O tym, że załogi Konińskie­
go Zagłębia Przemysłowego 
nie podtrzymują poniedziałko 
wych „tradycji” przekonał się 
dziennikarz PAP, który odwie 
dził Kopalnię Węgla Brunat­
nego, Hutę Aluminium, Elek­
trownię „Pątnów” i „Konin”. 
We wszystkich tych zakładach 
przewiduje się jednak, że ab­
sencja wzrośnie w okresie 
żniw, co każdego roku jest 
swoistą plagą.

Spójrzmy teraz na place budo­
wy: tutaj sytuacja wygląda go­
rzej.

W Zielonogórskim Przedsiębior­
stwie Budowlanym „Nadobrze” 
nie pracowało w poniedziałek 1,5 
proc, zatrudnionych. Stan ten u- 
znano za... bardzo dobry, bywa bo 
wiem znacznie gorzej. Co trzeci 
pracownik dojeżdża bowiem z 
Kalisza, Wałbrzycha, lub Opola. 
Wrócić na czas — nie zawsze zdą­
ży.

Na największej budowie przemy­
słowej w Łodzi — w Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego .Kali­
na" brakło tego dnia 8 proc, zało­
gi. Na 14 wywrotek pracowało tyl­
ko 8.

Przy budowie Walcowni Blach 
Grubych w Częstochowie, w tu­
tejszej Hucie im. „Bieruta”, za­
trudnionych jest 38 przedsię­
biorstw. W poniedziałek absencja 
nie była większa niż przeciętnie, 
co świadczy o tym, że jednak,

Katastrofa
wielkiego tankowca

Tankowiec „Myrtea” (20« tys. 
ton wyporności), należący do to­
warzystwa „Shell”, osiadł ok. pół 
nocy z niedzieli na poniedziałek 
na mieliźnie w pobliżu wyspy Pu- 
lau Bukom, położonej 6 km od 
Singapuru. Mazut. który wycieka 
z tankowca, dryfuje w stronę plaż 
singapurskich. W porcie zmobili­
zowano wszelkie dostępne jednost­
ki pływające, by przy ich pomocy 
rozpuścić pływający mazut deter­
gentami. Usiłuje się nie dopuścić 
do tego, by podczas przypływu mb 
rza mazut osiadł na plażach.

PAP

Red. Bronisławowi Lisowskiemu
z powodu zgonu

Matki
wyrazy głębokiego współczucia składają

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO’

gdy się chce, można zapewnić 
przestrzeganie dyscypliny przez 
załogę. Natomiast pracę utrudnia­
ły w poniedziałek niedobory beto 
nu i środków transportowych.

W Warszawie dziennikarz PAP 
odwiedzi! dwa osiedla mieszkal­
ne : „Ateńską” i ,„Kępę Gocław- 
ską”. Na pierwszym placu budowy 
nie doliczono się 8 proc, robotni­
ków, na drugim, aż co piątego za 
trudnionego na pierwszej zmianie, 
włączając w to urlopy, choroby 
itp. ,

Mamy zatem, na pewno nie 
kompletny, ale dość reprezen 
tatywny obraz poniedziałko­
wej dniówki. W przemyśle jest 
ona lepiej zorganizowana, na 
budowach — nieco gorzej. 
Ciągle jeszcze dyscyplina pozo 
stawia wiele do życzenia.

Aby wytworzyć 3,5 mld zł, 
musimy wszyscy uczciwie cały 
dzień przepracować. Każda go 
dżina nieobecności robotnika 
przy warsztacie kosztuje śred 
nio 160 zł. Nie stać nas więc 
na to, aby lekceważyć spra­
wy dyscypliny. (PAP)

390 wypadków, 6 osób zabitych

Tragiczny bilans 2 dni 
na drogach całego kraju

Jak informuje KG MO, ostatniej soboty i niedzieli zanoto­
wano na drogach i jezdniach całego kraju 390 wypadków. 
Jest to, jak na początek sezonu, liczba bardzo duża. I choć 
można ją tłumaczyć niesprzyjającą ostatnio aurą, to trzeba 
zwrócić również uwagę na zbyt wiele przypadków brawuro­
wej i lekkomyślnej jazdy. 60 wypadków miało szczególnie 
tragiczny przebieg. Poniosło w nich śmierć 30 osób. Obra­
żeń ciała doznało 280 osób; 47 ofiar wypadków przewieziono 
do szpitala.
Duża tragedia wydarzyła się 

na szosie w miejscowości Krzy 
waczka, woj. krakowskie. Sa­
mochód osobowy „Wartburg”, 
jadący z nadmierną szybkoś­
cią, na skutek złego stanu ogu­
mienia zjechał na zakręcie 
śliskiej drogi na lewą stronę 
jezdni. Doszło do czołowego 
zderzenia z samochodem cięża­
rowym „Star”. Samochód oso­
bowy został doszczętnie rozbi­
ty. Śmierć ponieśli: kierowca 
„Wartburga” 22-letni Wła­
dysław Zadura oraz pasażero­
wie: 57-letni Stefan Kwaśny, 
22-letni Jan Kisielewski, 21- 
letnia Krystyna Miętka oraz 
20-letnia Irena Czwartek. Kie­
rowca ciężarówki, 36-letni 
Stefan Knapik doznał lekkich 
obrażeń ciała.

Na szosie Myśliborzyce-Myśli- 
borz, woj. szczecińskie, karetka 
Pogotowia Ratunkowego z Myśli­
borza, kierowana przez znajdujące 
go się w stanie nietrzeźwym, 26- 
letniego Edwarda Oliwińskiego, na 
skutek zbyt dużej szybkości ude­
rzyła na zakręcie drogi w kamień 
i kilkakrotnie przekoziołkowała. 
Jadący w samochodzie sanitariusz 
23-letni Michał Radliński zginął na 
miejscu. Zabrani przygodnie pa­
sażerowie: Beniamin Dzik'owski i 
Czesław Paczkiewicz odnieśli po- 
ważie obrażenia. Kierowca 
zbiegł z miejsca wypadku. Ustalo­
no że kierowca i sanitariusz samo 
wolnie zabrali samochód, którym 
wracali z zabawy.

t
Wśród śmiertelnych ofiar 

ostatniego weekendu na dro­
gach było troje dzieci. M. in. 
na skrzyżowaniu ulic w Kością 
nie, woj. poznańskie kierujący 
„Syreną” 38-letni Ignacy Szat­
kowski nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu i zderzył 
się z samochodem „Gaz”. Kie 
rowca, jego żona Krystyna i 
pasażerka Halina Łopatka od­
nieśli ciężkie obrażenia. 10- 
letnia Małgorzata Szatkowska, 
na skutek odniesionych obra­
żeń zmarła po przewiezieniu 
do szpitala.

Do 13 wypadków doszło na to­
rach i przejazdach kolejowych; 3

Posiedzenie
Rady Atomowej
26 bm. odbyło się w War­

szawie posiedzenie plenarne 
Państwowej Rady do Spraw 
Pokojowego Wykorzystania 
Energii Jądrowej. Obrady, w 
których uczestniczył prezes 
PAN — prof. Włodzimiera 
Trzebiatowski, prowadził peł­
nomocnik rządu do spraw wy­
korzystania energii jądrowej 
— prof. Stanisław Andrzejew­
ski.

Dyskusja koncentrowała się 
na programie rozwoju produk 
cji aparatury jądrowej w naj 
bliższych 4 latach. Mamy w 
tym zakresie dość istotne o- 
późnienia w stosunku do naj­
bardziej uprzemysłowionych 
krajów; opóźnienia w znacz­
nej mierze spowodowane nis­
kim poziomem krajowej elek­
troniki.

Na posiedzeniu poddano 
wnikliwej ocenie stan naszej 
izotopowej aparatury , przemy­
słowej. Co ciekawe: jej para­
metry funkcjonalne są na po­
ziomie światowym, ale nieza­
wodność eksploatacyjna jest 
zbyt niska, a rozwiązania kon 
strukcyjne — mało nowoczes­
ne. Poczynania zmierzać więc 
będą w kierunku wykorzysta 
nia lepszych podzespołów i za 
pewnienia usług instalacyj­
nych i konserwacyjnych na 
wyższym poziomie. (PAP)

osoby zginęły, a 5 odniosło obraże­
nia. W Radomiu podczas przecho 
dzenia przez tory w miejscu nie­
dozwolonym zginął 20-Ietni Ta­
deusz Janicki.

Spokojniejsze dni mają nato­
miast strażacy .1 służby przeciwpo 
żarowe. W ciągu ostatnich 2 dni 
zanotowano 69 pożarów, z czego 
najwięcej w indywidualnych gospo 
darstwach rolnych. W Nysie, woj. 
opolskie przy ul. Mostowej 1, w 
nieustalonych jeszcze okolicznoś­
ciach wybuchł pożar w młynie 
elektrycznym. Do akcji ratunko­
wej przystąpiło 29 jednostek zawo­
dowej i ochotniczej straży pożar­
nej. 6 strażaków odniosło obraże­
nia. Ich życiu nie zagraża niebez­
pieczeństwo. (PAP)

Tfwały dorobek 
uniwersytetów 
robotniczych

W Poznaniu rozpoczęło się 
wczoraj ogólnopolskie semi­
narium uniwersytetów ro­
botniczych Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, które trwać bę 
dzie do 30 bm.

Po uroczystości otwarcia se­
minarium uczestnicy zapoznali 
się z działalnością wielkopol­
skich uniwersytetów robotni­
czych w ciągu 10 lat ich istnie 
nia.

A oto ciekawsze szczegóły 
dalszego programu: dzisiaj — 
wykłady na temat rozwoju 
oświaty w PRL oraz pers­
pektyw i zadań oświaty po­
zaszkolnej. Jutro — m. in. wy­
kład o miejscu uniwersytetów 
robotniczych w działalności po 
lityczno - oświatowej ZMS. 
Przez wszystkie te dni trwać 
będzie dyskusja w zespołach 
problemowych. Jej wyniki prze 
dłożone zostaną 29 bm., P° 
obradach plenarnych. W p*ąte>c 
30 bm. — wycieczka do Kórni­
ka i Rogalina.

Dyrektor Uniwersytetu Ro* 
botniczego ZMS w Poznaniu 
dr Edward Sosnowski poinfor­
mował, że placówkę tę utwo­
rzono 1 czerwca 1962 roku. ” 
ciągu 10 lat istnienia przyczy­
niła się ona do rozwoju po­
zaszkolnych form oświaty 1 
wzbogacenia życia kulturalne­
go. Np. przygotowywała tysią­
ce osób do podjęcia nauki 
szkołach średnich i wyższych.

Pozyskała też oddanych spo­
łeczników — aktywistów także 
spoza ZMS. (mb)



Gospodarka morska (2)Miejsce wyznacza oświata
Ostatnio „Życie Warsza­

wy” w dodatku „Życie i nowo 
czesność", wydrukowało wy­
wiad z prof. dr. Janem Szcze 
pańskim, przewodniczącym 
Komitetu Ekspertów, przygo­
towującego raport o stanie 
oświaty. Wywiad ten przedru 
kowujemy z niewielkimi skór 
tami.

Profesor dr Jan Szczepań­
ski — przyjął nas w 
swym mieszkaniu przy 

Hożej. Ściany ciasnych pokoi­
ków oblepione książkami do 
samego sufitu.

Profesor pokazuje dwie wa­
lizki leżące na podłodze: tam 
są podręczne materiały Komi­
tetu Ekspertów. Nie musi do­
dawać, że chodzi • Komitet 
zajmujący się przygotowaniem 
raportu • stanie oświaty. Na­
mnożyło się komisji przeróż­
nych, a i ekspertów mamy 
ostatnio więcej niż przypusz­
czaliśmy. Ale ta komisja pierw 
sza z powołanych po grudniu, 
zabiera się właśnie do szlifo­
wania swoich ustaleń Raportu. 
Profesor mówi:

— Dlaczego Komitet Eksper 
tów do spraw oświaty był 
pierwszą z komisji ekspertów, 
powołanych przez nowe kie­
rownictwo Edwarda Gierka? 
Moim zdaniem to kierownic­
two zrozumiało bardzo prostą 
rzecz, że w żadnym ustroju spo 
łecznym nie zależy tyle od oso 
bowości człowieka, jakości i 
treści wychowania, jak w 
ustroju socjalistycznym. Zasa­
da rozwoju każdej formacji 
społeczno-ekonomicznej jest ta 
ka, że podstawowe typy oso­
bowości ludzi w tej formacji, 
podstawowe typy ich zacho­
wań, muszą być zgodne z we­
wnętrzną strukturą i wewnętrz 
ną logiką ekonomiki tej for­
macji. Kapitalizm zapewnił so 
bie tę wewnętrzną zgodność w 
taki sposób, że najpierw kształ 
tował typ gospodarki kapitali 
stycznej, przedsiębiorstwa ka­
pitalistycznego i człowieka ka 
pitalizmu w łonie społeczeń­
stwa feudalnego, a kiedy insty 
tucje kapitalistyczne, politycz 
ne i ekonomiczne odniosły 
ostateczny triumf, człowiek ka 
pitalizmu był już gotów.

dzi z wyższym wykształceniem 
i ok. 3 min ludzi z wykształ­
ceniem ponadpodstawowym 
(więcej niż podstawowym — 
mniej niż wyższe (...) Pierwsze 
założenie: musimy stworzyć 
nowy typ systemu oświatowe 
go, który by odpowiadał no­
wym potrzebom jakościowym. 
Drugie założenie: system oświa 
towy — to nie tylko szkoła. 
Co więcej — instytucje oświa 
ty pozaszkolnej nabierają co­
raz większej wagi. Trzecie za 
łożenie: systemy szkolne sta­
ją się niezmiernie kosztowne. 
Żeby dać wykształcenie śred­
nie wszystkim obywatelom Pol 
ski w szkole, rzeczywiście wy­
posażonej na najwyższym po­
ziomie techniki, trzeba poświę 
cić wysoki odsetek dochodu 
narodowego.

— Ale z drugiej strony czy gos 
podarkę stać na to, żeby tego nie 
robić?

— Uważam — to jest mój 
osobisty pogląd, to już nie jest 
pogląd ekspertów, gdyż na ten 
temat jeszcze nie wszyscy je-

dów, zbudować rozsądny sy- I 
stem kształcenia ustawiczne­
go, który będzie niewiele wię­
cej kosztował niż w tej chwili 
na to wydajemy. Następnie 
trzeba uprościć i zracjonalizo­
wać kształcenie zawodowe w 
oparciu o 10-latkę (...) Równo­
cześnie trzeba wybudować sy­
stem szkolny racjonalny i roz 
sądny, system orientacji szkol 
nej, poradnictwa wychowaw­
czego i poradnictwa zawodo­
wego, żeby zmniejszyć liczbę 
ludzi, którzy źle i fałszywie 
wybierają swój zawód. To jest 
jedno z nieszczęść naszej gos­
podarki: ogromny odsetek lu­
dzi, którzy czują się „stworze-

steśmy zgodni — że naukę 
szkolną trzeba skracać, podno 
sić jej intensywność, zmoder­
nizować ją, zintensyfikować. 
Trzeba równolegle do szkoły 
rozbudować system kształcenia 
ustawicznego, pozaszkolnego, 
który będzie kształcił wszys­
tkich absolwentów, obojętnie, 
na jakim poziomie oni wyjdą 
ze szkoły i obojętnie gdzie od 
padną. Trzeba system szkolny 
nastawiać na jak najdalej idą 
ce powiązanie z gospodarką, 
ażeby potencjał modernizacyj­
ny gospodarki był wykorzy­
stany w szkole. Mój pogląd 
jest taki: gdybyśmy my chcie 
li, jak niektórzy planiści zakła 
dają — potroić liczbę studen­
tów szkół wyższych i gdyby 
szkoły miały być rzeczywiście 
ostatnim słowem techniki, to
zabierze 
dochodu

— To

to około 25 procent 
narodowego.

są straszne sumy...

— Wobec tego co zrobić?

ni do innych celów” niż to 
robią (...)

— Panie profesorze, w czym 
działby Pan ten racjonalny

co

w i 
cel

raportu, kiedy zostanie opubliko 
wany? Czy będą dwie wersje te­
go raportu?

— Będzie jedna pełna wer­
sja, która będzie miała jakieś 
350 czy więcej stron maszyno­
pisu. To jest raport nie dla wy 
dawnictwa, tylko dla władz, dla 
Biura Politycznego. I będzie 
wersja skrócona, która będzie 
zawierała kwintesencję. Prze­
widuje się publiczną dyskusję 
nad Raportem w I kwartale 
1973 roku, zanim później wej­
dzie on pod obrady Prezydium 
Rządu, czy innych instancji 
partyjnych i rządowych (...) 
Jeżeli reformę chcemy przy­
gotować rozsądnie, to trzeba 
podjąć bardzo szeroki program 
prac przygotowawczych. Pierw 
szy krok to przebudowa kadry 
nauczycielskiej, jej dokształ­
canie i przygotowanie. To jest 
minimum 10 — 15 lat roboty.

— Muszą być nauczyciele no­
wego typu.

1100 statków z polskich stoczni
pływa po morzach świata

W socjalizmie sprawa ma się 
inaczej. Ustrój socjalistyczny 
zwyciężył pod względem poli­
tycznym, zanim system insty­
tucji ekonomicznych socjaliz­
mu się rozwinął i zanim 
ukształtował się typ osobowoś 
ci zharmonizowanej z zasada­
mi gospodarki socjalistycznej i 
z logiką funkcjonowania eko­
nomicznych instytucji socjaliz 
mu. Wiele, moim zdaniem, pod 
stawowych niedociągnięć ustro 
ju socjalistycznego wynika z 
tego prostego faktu, że nie ma 
wewnętrznej zgodności między 
motywacjami i sposobami za­
chowania się ludzi pracują­
cych wewnątrz gospodarki so­
cjalistycznej i typami osobowo 
ści tych ludzi, a zasadami 
ustroju. Tych ludzi trzeba wy 
chować możliwie prędko. To 
jest „być albo nie być” ustro­
ju socjalistycznego. Jeżeli nie 
zrobimy tego dostatecznie pręd 
ko, jeżeli będziemy mieli we­
wnątrz instytucji socjalistycz­
nych ludzi kierujących się men

Wobec tego trzeba wykorzy­
stać dla tych szkół potencjał 
modernizacyjny przemysłu i 
wszystkich działów gospodar­
ki.

— To jest teza, którą się wy­
powiada przede wszystkim w od 
niesieniu do szkół wyższych... 
— Zobowiązaliśmy się, to 

znaczy władze polityczne zobo 
wiązały się do upowszechnie­
nia szkoły średniej. Ja osobiś 
cie uważam, że szkoła średnia 
nie powinna być dłuższa niż 
10 lat (...)

— Pytaliśmy naszych czytelni­
ków czy dzieci od 6 czy od 7 ro­
ku posyłać do szkoły i nasi czy­
telnicy słusznie wtedy powiedzie 
li: dlaczego my mamy o tym roz 
strzygać? O tym powinni roz­
strzygać lekarze, psychologowie, 
a nie plebiscyt.

— Postulujemy to bardzo 
twardo. Po iluś tam latach nie 
będzie w naszej szkole, od 
przedszkola, zaczynając, nauczy 
cielą bez wyższego wykształ­
cenia. Poza tym, oświata bę­
dzie jednolita. Proponujemy 
wykorzystanie tych wszys­
tkich instytucji pozaszkolnych 
dla uzupełnienia i kontynuo­
wania wykształcenia szkolne­
go. Prasą, radio, telewizja, in­
stytucje upowszechnienia kul­
tury, instytucje upowszech­
nienia wiedzy, wszystkie trze­
ba zharmonizować ze szkołą. 
Szkoła jest punktem wyjścia, 
szkoła jest centralnym ukła­
dem całkowitego systemu oś­
wiaty.

— Kiedy Raport będzie gotowy?

Przemysł okrętowy to nie­
wątpliwie jedna z naj­
bardziej popularnych ga 

łęzi przemysłowych w naszym 
kraju. Wynika to nie tylko z 
atrakcyjności produkcji prze­
mysłu okrętowego, lecz przede 
wszystkim z jego znaczenia 
dla całokształtu gospodarki na 
rodowej. Nic więc dziwnego, 
że przemysł ten zaliczony zo­
stał do grupy uprzewilejowa- 
nych i na jego rozwój wydat­
kujemy w najbliższych latach 
wiele miliardów złotych.

Przemysł okrętowy zajmuje 
czołową pozycję wśród dwu­
dziestu kilku branż przemysłu 
maszynowego, pod względem 
wielkości produkcji. Np. w 
1971 roku zakłady zgrupowa­
ne w Zjednoczeniu Przemysłu 
Okrętowego, wykonały produk 
cję globalną wartości 18 mld 
złotych, co stawia je na trze­
cim miejscu w Polsce.

W latach 1949 — 1971 nasz 
przemysł okrętowy przekazał 
do eksploatacji ponad 1100 
statków pełnomorskich o łącz 
nej nośności 5 544 000 ton. Z 
tej liczby 370 statków przeję­
li armatorzy krajowi, zaś po­
zostałe zostały sprzedane.

Stworzyliśmy w Polsce od 
podstaw flotę rybacką, która 
w końcu 1971 roku obejmowa­
ła 138 dalekomorskich jedno­
stek łowczych oraz 4 statki- 
bazy i jednostki pomocnicze. 
Warto tu dodać, że wszystkie 
te statki z wyjątkiem dwóch 
jednostek pomocniczych, zbu­
dowane zostały rękami pol­
skich stoczniowców według 
projektów polskich inżynie­
rów. O jakości tych robót 
świadczą najlepiej wyniki na

trawlera — zamrażalni 1300 
DWT dla Francji, statku łow­
czego 300 DWT także dla 
Francji oraz na potrzeby kra 
jowe — trawlera zamrażalni 
1300 DWT i kutra rybackiego. 
Dla całej produkcji naszych 
stoczni mamy zapewniony zbyt 
do 1975 r.

Dla potrzeb polskich armato­
rów — nasze stocznie dostarczą 
około milion DWT, co w porówna­
niu z poprzednim 5-leciem stano-

silniki główne oraz agregaty 
pomocnicze produkcji poznań­
skich zakładów H. Cegielski

W grupie statków rybackich, 
w której to dziedzinie jesteśmy 
światową potęgą, wyróżniają 
się takie konstrukcje, jak 
trawlery-solarnie, super-traw-
lery, przemysłowe bązy-prze- 

nośności 10 tys. ton,twórnie o 
statki 
oraz cała

myśliwsko-rybackie 
seria trawlerów.

Polskie stocznie budują coraz więcej statków. Są one nie tyl­
ko lepsze ale również ładniejsze, dzięki ścisłej współpracy kon­

struktorów z plastykami.
Fot. — CAF

talnością niesocjalistyczną
oznacza to naszą przegraną.

Kryzys grudniowy był kry­
zysem funkcjonowania osobo- ( 
wości ludzkiej w systemie gos 
podarczym, wykazał, że żarów1 
no kadra kierownicza i meto­
dy kierowania ludźmi, wycho 
wanie kadry kierowniczej jak 
i metody współdziałania z ka­
drą kierowniczą ze strony sze 
regowych obywateli nie były 
ukształtowane w sposób pożą­
dany.

I

szej floty rybackiej,
1971 roku złowiła ponad 
tys. ton ryb.

WZROST PRODUKCJI 
I EKSPORTU

która w
446

— Czyli trzeba 
głębiej.

było sięgnąć

— ...trzeba było 
tylko do zmian w 
cjalnej, nie tylko

sięgnąć nie 
polityce so­
do zmian w

— Myślę, że w
— I na tym się 

czy? Chyba nie...

— Skończy się

grudniu.
sprawa skoń-

praca Korni-

— Otóż właśnie. Musimy 
rozbudować system pozaszkol­
nego kształcenia ustawicznego, 
który będzie obejmował wszys 
tkich pracowników zatrudnio­
nych w gospodarce. W miejsce 
wszystkich wczaso-kurso-kon- 
ferencji, na które wydajemy 
co roku po kilkanaście miliar-

tetu, ale proces nie skończy się, 
bo potem przejdzie do resor­
tów i instancji partyjnych. Już 
mieliśmy naradę z kierownika 
mi wojewódzkich wydziałów 
oświaty. Przewidujemy, że js- 
sienią znowu się spotkamy z 
kuratorami, z wydziałami nau 
ki i oświaty komitetów woje­
wódzkich partii, dla przedys­
kutowania podstawowych kon 
cepcji.

— Klimat chyba jest dobry..
— Klimat jest dobry, zairke 

resowanie społeczne ogrom­
ne (...).

Rozmawiał:
KAROL SZYNDZIELORZ

Bieżąca 5-latka stawia 
przed przemysłem okrętowym 
niezwykle poważne zadania. 
Jego wartość produkcji glo­
balnej powinna wzrosnąć z 
16 mld (w 1970 roku) do 28 
mld w 1975 r. Zrealizowanie 
tego zadania pozwoli zwięk­
szyć eksport statków o około 
55 proc., zaś wyposażenia okrę 
towego prawie 5-krotnie.

Podstawowe zadanie prze­
mysłu okrętowego na bieżącą 
5-latkę to zbudowanie 420 jed 
nostek pełnomorskich czyli 
ponad 3 700 000 DWT, a więc 
o około 65 proc, więcej niż w 
poprzedniej 5-latce.

W 1970 roku przekazano do 
eksploatacji ponad 516 000 DWT, 
zaś plan na rok 1975 zakłada mi­
lion DWT. Wszystko wskazuje, że 
zamierzenia te zostaną zrealizowa­
ne. Cechą charakterystyczną pro­
dukcji okrętowej w Polsce jest 
wielka liczba prototypów. Nasze 
biura konstrukcyjne i stocznie w 
bardzo krótkim czasie potrafią do 
stosować się do zmiennych tenden 
cji światowych w budownictwie 
okrętowym i gustów armatorów.

Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, że przynosi to 
bardzo pokaźne efekty finanso 
we. Tylko w 1971 roku opra­
cowano 6 nowych typów stat 
ków: drobnicowca 3000 DWT 
dla Norwegii, masowca 26 000 
DWT również dla Norwegii,

wi wzrost o około 13 proc., nato­
miast na eksport przeznaczono 
2.750 tys. DWT, to jest o 55 proc, 
więcej niż w latach 1965—70. Kra­
jom socjalistycznym dostarczymy 
około 1,5 min DWT. Związek Ra­
dziecki jest naszym najpoważniej­
szym kontrahentem. Kraje kapita­
listyczne zakupią około 1,3 min 
DWT, tj. trzy razy więcej niż w 
poprzedniej 5-latce. Podpisano 
już kontrakty z takimi krajami, 
jak Norwegia, Brazylia, Francja, 
Wielka Brytania, Columbia, Nie­
miecka Republika Federalna i 
Islandia. Tym samym liczba kra­
jów nabywających nasze statki 
wzrośnie w porównaniu z 1970 ro­
kiem z 18 do 21, a armatorów z
90 do ponad stu.

CO BĘDZIEMY BUDOWAĆ
Wśród 420 statków przewi­

dzianych do budowy w bieżą­
cej pięciolatce znajduje się 
55 typów, w tym aż 25 proto­
typów. Na uwagę zasługują 
przede wszystkim rudo-ropo- 
masowce typu OBO o nośności 
105000 ton. Zbuduje je w la­
tach 1973—75 Stocznia im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni. 
Rozmiary tych kolosów wyno­
szą 245 m długości i 38,7 sze­
rokości, a wyposażone zostaną 
w silniki H. Cegielski-Sulzer 
o mocy 23 300 KM, co pozwoli 
na osiągnięcie prędkości 16 
węzłótw. Będą to jednostki 
prawdziwie nowoczesne i w 
pełni zautomatyzowane. Rów­
nież pełny zakres automaty­
zacji będą posiadały semikon- 
tenerowce — 11 900 i 12 500

13 i 5 MIEJSCA
Pozycję Polski w światowej 

produkcji okrętowej można 
przedstawić w oparciu o sta­
tystyki instytucji klasyfikacyj 

nej Lloyd’s Register of Shipping, 
która najpełniej charaktery­
zuje wyniki stoczni świato­
wych. Ód 1970 roku jej in­
formacje obejmują również 
produkcję stoczni Związku Ra­
dzieckiego i innych państw 
socjalistycznych, uprzednio po­
mijanych w odpowiednich ze­
stawieniach.

Trzeba tu jednak dodać, że 
statystyki Lloyd’s Register 
ograniczają się do porównań 
ilościowych, natomiast struktu 
ra polskich stoczni wykazuje 
pewne cechy specyficzne. Nie 
produkujemy bowiem zbiorni­
kowców, przy bardzo wysokim 
udziale drobnicowców i stat­
ków rybackich. Tym samym 
w ilości tonażu nie mamy 
szans konkurowania ze stocz­
niami japońskimi czy innych 
krajów, specjalizujących się w 
budowie 300-tysięcznych lub 
500-tysięcznych zbiornikow-

ton nośności, drewnowce, 
pakietowce 14 000 ton, pro­
my pasażersko-samochodowe, 
chłodnicowce, oraz statki spec 
jalnie budowane do obsługi 
Zatoki Fińskiej ze wzmocnio­
nym dnem.

Warto tu dodać, że również 
część tych jednostek otrzyma

ców.
W 1971 

ogólnej 
miejsce.

roku zajmowaliśmy w 
produkcji światowej 13 
Na ogólną produkcję

stoczni polskich składało się 46,6 
proe. masowców, 35,6 proc, drobni 
cowców i trampów, 16,3 proc, stat-
ków rybackich i 1,5 proc. 
Warto tu dodać, że np. w 
zbiornikowce stanowiły 
proc, ogólnej produkcji.

innych. 
Japonii
aż 85,2

W grupie statków rybackich 
ska nadal zajmuje czołową

Pol 
po-

zycję w święcie. Aktualnie znajdu 
jemy się na 5 pozycji. Nasze stocz 

, nie uczestniczyły w światowej pre 
dukcji statków dla rybołówstwa 
w 11,8 proc. Najwięcej w świeci*
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polityce gospodarczej,, zmie­
niać nie tylko schematy gos­
podarowania i schematy orga­
nizacji gospodarki — ale wiele 
Podstawowych zasad funkcjo­
nowania naszego ustroju wyni 
dających z cech osobowości (...) 
Jeżeli zawiedzie system wy­
chowania i system szkolny, te 
go nie odrobi nikt. Cośmy zro 
bili w minionych latach? (...) 
W 1945 r. mieliśmy w Polsce 
od 80 do 100 tys. ludzi z wyż­
szym wykształceniem, około 
150 do 2Ó0 tys. ludzi ze śred­
nim wykształceniem. W tej 
Chwili mamy ok. 600 tys. lu­

Pogoda nie jest jeszcze usta 
bilizowana i trudno mó­
wić o aurze sprzyjają­

cej wczasom. Niemniej w ca­
łym kraju już się rozpoczął do 
roczny szczyt urlopowy. Potrwa 
on do połowy września, gdyż 
większości pracujących zależy 
na tym, by należny im okres 
wakacji wiązać raczej z peł­
nią lata. Choć od wielu sezonów 
toczymy kampanię o bardziej 
szerokie w czasie rozplanowy- 
wanie urlopów, i tak jeszcze 
ponad połowa pracujących wy­
korzystuje na wypoczynek właś 
nie tę porę roku.

Urlopowy szczyt zaostrza się 
u nas z każdym rokiem. Coraz 
więcej ludzi ma bowiem pra­
wo do miesięcznego, pełnopłat- 
nego odpoczynku, co jest na­
stępstwem dokonanej przed pa 
roma laty reformy urlopowej. 
Skoro zatem lato pozostaje 
jeszcze okresem szczytu waka­
cyjnego, a jednocześnie wiemy, 
że coraz więcej osób wyjeżdża 
na dłuższe urlopy — trzeba 
czynić wszystko, by odpowied­
nio powiększać bazę wypoczyn 
kową. Zarówno dla osób przy-

Na przykład spółdzielcy

Nie tylko w ośrodkach własnych
bywających do miejscowości 
wczasowo-turystycznych na 
własną rękę, jak i tę dla ko­
rzystających z wszelkich form 
„przydziałowych”, takich jak 
FWP czy skierowania poprzez 
zakłady pracy bądź różne orga 
nizacje i instytucje turystycz- 
no-wczasowe.

o przydział terenu, pobudowa- ślano o instalowaniu

SZERSZYM FRONTEM
W szeregu przypadków — 

na przykładzie lat minionych 
— można by wysnuć wniosek, 
że wiele zakładów pracy, insty­
tucji i przedsiębiorstw, zobo­
wiązanych przecież do g^bokiej 
troski o należyty odpoczynek 
pracowników uczyniło już bar­
dzo dużo by zapewnić zarówno 
robotnikom jak i pracownikom 
umysłowym przyjemne spędze­
nie urlopu. Przecież postarano 
się w różnych miejscowościach

no — często bardzo przestron­
ne i wzorowo wyposażone — 
domy wczasowe, bądź kolonie 
domków campingowych.

Okazało się wnet jednak, że 
owa często nawet wymyślna i 
zdawać by się mogło przestron 
na baza jest za szczupła. Nie 
mieści wszystkich (a jest ich 
coraz więcej) chętnych, zwłasz­
cza gdy przychodzi do rozdzia­
łu między pracowników i 
ich rodziny miejsc właśnie w 
miesiącach letnich. Z drugiej 
strony już teraz odczuwa się 
także to, że zbyt wiele budo­
wano do tej pory wyłącznie z 
myślą o lecie, ewentualnie póź 
nej wiośnie czy wczesnej je­
sieni. Nawet w najbardziej

piecy
czy innych urządzeń i odpo­
wiedniego wyposażenia, by 
dom mógł być czynny przez ca­
ły rok lub większość miesięcy.

Teraz zmieniamy kurs. Nie 
tylko zamierza się powiększać 
liczbę ośrodków wypoczynko­
wych. Coraz głośniej — i ze 
skutkiem — mówi się o ze­
spalaniu wysiłków dla przyspie 
szenia realizacji takich progra­
mów, coraz wyraźniej wskazu­
je się na możliwości lepszego 
inwestowania. Właśnie takiego 
— tam, gdzie to jest celowe i 
możliwe, które pozwalałoby 
bardziej ekonomicznie wyko­
rzystać ową bazę, przecież sta­
wianą często przy łożeniu na 
nią wielkich sum oraz wysił-

czynku znaczniejszej liczbie 
pracujących. Wykazują ło sta­
rania Zakładu Urządzeń Socjal 
nych Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy w Poznaniu.

W ROKU - 66 TURNUSÓW
Warto zwłaszcza zwrócić u- 

wagę na rozmaitość form w 
zakresie wypoczynku. Wyjeż­
dżają tu pracownicy na wcza­
sy leczniczo-zdrojowiskowe, ro­
dzinne i indywidualne, nato­
miast dziatwa pracowników 
może korzystać w różnych okre 
sach roku z obozów młodzieżo­
wych oraz kolonii. W WZSP 
postarano się bowiem nie tyl­
ko o odpowiednią liczbę miejsc 
we własnych domach, ale tak­
że o wynajmowanie kwater 
prywatnych.

Poznański WZSP dysponuje 
pięcioma ośrodkami własnymi 
(Jastrzębia Góra, Świnoujście, 
Krzyżowniki k. Poznania, Sie-

Dokończenie na str. 4
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atrakcyjnych miejscowościach, ku ludzkiego.
gdzie możliwy był wypoczynek Istnieją różnorakie możliwoś 
przez cały rok, nie zawsze my- ci zapewnienia dobrego wypo-
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Na przykład spółdzielcy
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raków i Mierzyn) oraz trzema 
wynajmowanymi (Władysławo­
wo, Krynica, Zakopane). We 
wszystkich tych miejscowoś­
ciach (bez Zakopanego, które 
do planu włączono w tym ro­
ku), na 47 turnusach wypo­
czywało w ub. roku 3 212 osób. 
W tym roku zorganizowanych 
zostanie łącznie 66 turnusów 
dla 4 426 pracowników spół­
dzielni i ich rodzin. Wzrost jest 
wyraźny, co ujawnia daleko- 
idące starania Zakładu Urzą­
dzeń Socjalnych o zwiększanie 
możliwości godziwego wypo­
czynku.

To nie wszystko. Od szeregu 
lat WZSP stosuje tak zwane 
wczasy specjalne. W tym roku, 
w grudniu skorzystają z nich 
32 osoby. Będą one wypoczy­
wać w Krynicy. Planuje się we 
wrześniu turnusy 7-dniowe na 
grzybobranie w Żabostowie 
(dla 160 osób, czyli o 40 wię­
cej niż w analogicznym okre­
sie roku ub.), natomiast w 
Świnoujściu dla 48 osób urzą­
dzi się grudniowy turnus świą­
teczny. Ponadto Zakład Urzą­
dzeń Socjalnych zwiększa w 
tym roku liczbę osób wysyła­
nych na wczasy w ramach przy 
działów miejsc uzyskiwanych

z FWP, CZSP oraz spółdziel­
ni „Gromada” i „Turysta”. W 
tym zakresie działania liczba 
korzystających zwiększy się w 
porównaniu z rokiem poprzed­
nim o 575 osób. Zapewniono 
też 60 skierowań wczasowych 
do NRD, 100 do CSRS i 20 na" 
Węgry, natomiast na wczasy 
leczniczo-sanatoryjne wyjedzie 
o ponad 70 osób więcej niż w 
ub. r.

Zwiększono też udział dzie­
ci i młodzieży w obozach czy 
koloniach, zarówno letnich jak 
i zimowych. Ogółem zapew­
niono dla tych form wypoczyn­
ku 4 671 miejsc, a zatem o po­
nad 200 więcej w porównaniu z 
rokiem 1971. Również młodzież 
odpoczywać będzie za granicą 
(160 miejsc w NRD i CSRS 
oraz na Węgrzech).

Warte uwagi są również pla­
ny, których realizacja pozwoli 
na zwiększenie w najbliższej 
przyszłości liczby miejsc pra­
cowniczego wypoczynku. M. in. 
planuje się przyjęcie terenu 
pod budynek wczasowy w Ka­
linie, założenie centralnego 
ogrzewania w Krzyżownikach 
i Jastrzębiej Górze, budowę 
ośrodka wczasowego na 120 
miejsc w Sianożętach (pow. 
Kołobrzeg) i rozbudowę ośrod­

TELEWIZJA

Opole po raz dziesiąty

ka w Mierzynie. Szereg korzyst 
nych zmian przewidziano rów­
nież w młodzieżowych ośrod­
kach kolonijnych.

WSPÓŁDZIAŁAĆ Z INNYMI

Na wakacje, i to do możli­
wie najatrakcyjniejszych miej­
scowości, chciałby jechać każ­
dy. Ale nie- każdy ma odpo­
wiednie możliwości, np. finan­
sowe. Toteż właśnie obowiąz­
kiem zakładu pracy, rady za­
kładowej i innych organizacji 
społecznych jest niesienie po­
mocy w tym zakresie, zwłaszcza 
pracownikom mniej zarabiają­
cym czy posiadającym większe 
rodziny. Jeśli nie wystarczy na 
zaspokojenie potrzeb własna 
baza wypoczynkowa, należy 
wtedy zadbać o pozyskanie in­
nych miejsc poprzez wynajmo 
wanie kwater prywatnych (za 
których wykorzystanie pra­
cownik płaci przecież tylko 
część kosztów), lub dodatko­
wych miejsc w ośrodkach po- 
zazakładowych. W tym zakre­
sie organizacje wczasowo-tu­
rystyczne oraz powiatowe i 
miejskie ośrodki sportu, tury­
styki i wypoczynku umożliwią 
pewne efekty. Potrzebna jest 
jednak stała i ścisła współpra­
ca z tymi kontrahentami. Wy- 
daje się, że przykład poznań­
skiego WZSP potwierdza wy­
niki takiej praktyki.

EUGENIUSZ COFTA

Mamy pierwszą ligę
Naturalnie w piłce nożnej, która jest niewątpliwie najbardziej 

popularną dyscypliną sportową w Poznaniu w całym wojewódz­
twie. Dowodem tego może być chociażby niedzielny pojedynek 
piłkarzy poznańskiego Lecha z Zawiszą Bydgoszcz, który zgro­
madził na Stadionie im. 22 Lipca komplet 60 000 widzów. Cho­
ciaż początek spotkania nie był zbyt pomyślny dla gospodarzy, 
to jednak w końcowym obrachunku lechici okazali się lepsi od 
swoich rywali, zwyciężyli w stosunku 4:2 i zdobyli upragniony 
awans do I ligi. Wywołało to ogromną radość wśród kibiców, 
którzy gorącymi oklaskami i spontanicznie odśpiewanym „Sto lat”, 
dziękowali piłkarzom Lecha za tak piękny prezent.

Cieszyli się nie tylko mieszkańcy Wielkopolski. Wczoraj od 
wczesnych godzin rannych pod adresem KKS Lech, nadchodziły 
z całego kraju telegramy gratulacyjne i to nie tylko od związ­
ków sportowych, federacji czy klubów. Pisali je też kibice kole­
jarzy, których — jak się okazuje — poznańska drużyna ma we 
wszystkich zakątkach naszego kraju. Szczególne słowa uznania 
kiercwano pod adresem trenera Lecha — Edmunda Białasa. Jeden 
ze słynnej niegdyś trójki napastników Lecha: Anioła-Białas — 
Czapczyk (team A-B-C jak ich nazywano, był w pierwszych la­
tach pięćdziesiątych, postrachem wielu bramkarzy), potrafił stwo­
rzyć zespół, który zaledwie po rocznym pobycie w II lidze, wy­
walczy I miejsce wśród najlepszych drużyn krajowych. Serdecz­
ne gratulacje panie Edmundzie!

Niewątpliwie sukces piłkarzy Lecha nie byłby możliwy bez 
przychylnej atmosfery, jaką dla sportu wyczynowego stworzyły 
od kilku lat władze partyjne i administracyjne naszego regio­
nu. List Sekretariatu KW PZPR w Poznaniu w sprawie sportu 
i idąca w ślad za nim konkretna pomoc, zmobilizowały do jeszcze 
bardziej ofiarnej pracy działaczy, trenerów 1 zawodników. Dało 
to nam w efekcie pierwszą ligę w piłce nożnej. Liczymy, że nie 
tylko piłkarze Lecha na długo zadomowią się w ekstraklasie, ale 
w ich ślady pójdą przedstawiciele innych dyscyplin, przede wszy­
stkim tak popularnego w Poznaniu boksu.

Po 9 latach przerwy mamy znowu swego przedstawiciela w I 
lidze. Sukces to wielki, ale nie zmieniający faktu, że pozostałe 
czołowe piłkarskie zespoły Wielkopolski, nie grały w minionym 
sezonie najlepiej. A przecież Wartę, Olimpię czy Zagłębie Konin 
na pewno stać na wywalczenie awansu do II ligi. Drużyny te 
posiadają w swoich szeregach wielu utalentowanych piłkarzy, 
grają bardzo ładnie a jednak przegrywają swoje pojedynki i to 
z zespołami teoretycznie słabszymi ed siebie. Może w przy^ 
szlym sezonie któraś z tych drużyn, zmobilizowana awansem swo­
ich kolców spod znaku Lecha, wejdzie do grona drugoligowców. 
Czekamy na to.

MACIEJ STABROWSKI

Na piłkarskich
boiskach

Gwardia
I LIGA 

Zagłębie S,
Legia — Zagłębie Wałbrz. 

II LIGA
Piast — Motor 
Star — GKS 
Śląsk — ROW 
Lech — Zawisza 
Włókniarz — Arka 
Garbarnia — Urania 
Start — Hutnik
1. ROW 30 40
2. Lech 30 38
3. Górnik Wałb. 30 37
4. Arka 30 33
5. Śląsk 30 33
6. GKS 30 32
7. Hutnik 30 31
8. Urania 30 31
9. Star 30 31

10. Zawisza 30 29
11. AKS Niwka 30 28
12. Piast 30 28
13. Motor 30 27
14. Start 30 25
15. Włókniarz 30 20
16. Garbarnia 30 17

2;2 
0:4 

35-18 
35—17 
32-18 
42-25 
33-22 
31—23 
29—24 
26—23 
40—39 
28—31 
27-31 
33—46 
25—34 
32-39 
19—49 
18—42

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Przez cztery kolejne dni, od śro­
dy do soboty, oglądaliśmy na ekra 
nach transmisje z jubileuszowego 
(jak ten czas leci!) X Festiwalu 
Polskiej Piosenki w Opolu. Słucha 
liśmy — jak zwykle w takich oka 
zjach — piosenek lepszych i gor­
szych, najwięcej chyba jednak zu 
pełnie przeciętnych. Jest to zdanie 
niżej podpisanego, z czym może 
nie każdy się zgodzi. Nie wdając 
się zbyt szczegółowo w ocenę po­
szczególnych piosenek i ich wyko­
nawców, najbardziej mogły się po 
dobać — jako całość — koncerty 
pierwszy pt. „Witamy po raz dzie 
siąty” i ostatni — z udziałem lau 
reatów pt. „Mikrofon i ekran”. 
Oba reżyserował wybitny facho­
wiec w tej branży — Janusz Rze- 
szewski. Najsłabszy był w ogól­
nym przekroju koncert piątkowy 
pt. „Debiuty opolskie”, chociaż zo 
baczyliśmy i usłyszeliśmy tego 
dnia także parę ciekawie zapowia 
dających się wykonawców.

Najwięcej zastrzeżeń zgłosić moź 
na pod adresem konferansjerki, 
która — z wyjątkiem koncertu pro 
wadzonego przez bardzo doświad­
czonego i ciągle bezkonkurencyj­
nego (żeby mu już wreszcie przy­
byli jacyś rywale!) w tej dziedzi­
nie Lucjana Kydryńskiego — była 
raczej nijaka.

Jak zwykle w tego rodzaju przy 
padkach nie bez dyskusji przyjąć 
można decyzje jury, ale jednost­
kowa ocena może się różnić od 
oceny kolektywu znawców. Go­
rzej, gdy wśród wyróżnionych tra 
fiaja się piosenki w powszechnym 
odczuciu znacznie mniej ciekawe i 
słabsze niż niektóre nie wyróżnio 
ne. Nie dotyczy ta uwaga w żad­
nym razie nagrodzonych piosenek 
śpiewanych przez Urszulę Sipiń­
ską, a zwłaszcza piosenki pt. „Ja-

ka jesteś Mario” wykonanej w 
duecie z jej kompozytorem Pio­
trem Figlem.

Reasumując, festiwal opolski, 
ciągle nas bawi, ciągle jest popu­
larny, choć już trochę do niego 
przywykliśmy. Zjawisko normal­
ne i samo przez się zrozumiałe. 
Ale mimo to, za rok znów chętnie 
posłuchamy polskich piosenek z 
Opola, (mf)

Transmisja 
„Strasznego dworu"

Wspaniałym przeżyciem dla mi­
łośników polskiej muzyki opero­
wej była niedzielna transmisja z 
Teatru Wielkiego w Warszawie 
opery Stanisława Moniuszki 
„Straszny dwór” pod dyrekcją Ja­
na Krenza. Oczywiście, jest to jed 
na z najbardziej znanych i łubia­
nych polskich oper, ale tym ra­
zem atrakcją byli znakomici wy­
konawcy z Krystyną Szostek-Rad- 
kową, Bogdanem Paprockim i Ber 
nardem Ładyszem. Obraz na ekra­
nie ulega przy takiej transmisji 
ogromnemu zubożeniu (zwłaszcza 
w akcie „strachów”, kiedy na sce 
nie panuje półmrok) ale przecież 
nie obraz lecz muzyka była naj­
większym walorem tej transmisji. 
Kto słuchał wspaniałej arii Stefa­
na w wykonaniu Paprockiego czy 
pełnej humoru arii Skołuby w in­
terpretacji Bernarda Ładysza, ten 
na długo zapamięta tę transmisję. 
I choć rozumiemy ewentualne pre 
tensje tych, którzy woleliby o tej 
porze obejrzeć — jak zwykle — 
film, tym razem trudno nam się 
z nimi solidaryzować, (mf)

Gospodarka morska
Dokończenie ze str. 3 

produkowaliśmy statków baz, a W 
budowie nowoczesnych, uprzemys 
łowionych statków łowczych zaj­
mujemy trzecią pozycję.

Na podkreślenie zasługuje 
również wysoki udział ekspor­
tu w polskim przemyśle okrę­
towym. W 1971 roku nasze 
stocznie wodowały dla armato 
rów zagranicznych 38 jednos­
tek o łącznej pojemności 296 
tys. DWT, co stanowi 61,4 
proc, ogólnej produkcji. Daje 
to nam 9 miejsce w świecie, 
mimo że w ostatnich latach 
celowo ograniczono w Polsce 
eksport, przeznaczając większą 
niż dotychczas liczbę statków 
na pokrycie potrzeb floty kra­
jowej.

Podjęte decyzje w sprawie 
dalszego rozwoju zdolności 
wytwórczej i produkcji nasze­
go przemysłu okrętowego, 
umożliwią zatem zwiększenie 
jeszcze jego udziału w świato­
wym budownictwie okręto­
wym.

MACIEJ STABROWSKI

W kraju i
W wyścigu pływackim na 10 km, 

rozegranym na Jeziorze Kierskim, 
stanowiącym eliminację do mara­
tonu morskiego, zwyciężył R. 
Ossig (AZS Poznań) w czasie, któ 
ry jest nowym rekordem trasy — 
1:48.48 godz.

Czterodniowy turniej piłki ręcz­
nej juniorek o mistrzostwo Polski 
zakończył się zwycięstwem MDK 
Tarnów, które po dogrywce poko­
nały AZS Wrocław 7:6. Drużyna 
MKS Poznań — Jeżyce zajęła pią 
te miejsce.

W Rogowie odbyły się tegorocz­
ne mistrzostwa Polski juniorów w 
hokeju na trawie. Wygrała Warta 
po meczu barażowym z Grunwal­
dem Poznań (1:0), który zajął dru 
gie miejsce.

W ogólnopolskim wyścigu ko­
larskim „10# kilometrów ulicami 
Bydgoszczy” wygrał R. Szurkow­
ski przed L. Klujem (Lech Po­
znań).

48:0 pokonali rugbiści Posnanii 
w ostatnim meczu o mistrzostwo 
Polski w rugby, w grupie „B“ os­
tatni zespół w tabeli Mazovię.

Na stadionie AZS Poznań, odby­
ły się lekkoatletyczne Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej, były one jed­
nocześnie mistrzostwami okręgu 
w kategorii młodzieżowej. Najle­
piej zaprezentowały się zespoły 
Poznania — Nowego i Starego Mia 
sta, poznańskiego powiatu, Ostrze­
szowa i Śremu.

W ćwierćfinałowych turniejach 
żużlowych o mistrzostwo Polski w 
Lesznie wygrał Marsz (Wybrzeże), 
Kaliński z Unii Leszno zajął pią­
te miejsce. W Zielonej Górze zwy 
ciężył Podlecki (Wybrzeże).

Wiesław Gąsiorek (Warta Po­
znań) zajął pierwsze miejsce w 
grze indywidualnej międzynarodo­
wego turnieju tenisowego w

na swiecie
Kassel, zwyciężając Australijczyka 
Mulligana 6:3, 6:1.

W Gdańsku odbyły się XXIII 
regaty wioślarskie o Puchar Bał­
tyku. Startowało około 200 osad. 
Męskie osady AZS zajęły trzy 
pierwsze miejsca: w dwójkach 
bez sternika przed Trytonem, w 
dwójkach ze sternikiem i w 
czwórkach bez sternika. W wyści­
gu ósemek kobiet Tryton Poznań 
zajął drugie miejsce za Gedanią.

Spotkanie międzypaństwowa 
podnoszeniu ciężarów Polska 
Francja, które odbyło się 
Reims wygrali Polacy 6:3.

Międzynarodowy rajd samocho­
dowy „Złote Piaski”, który był ko 
lejną eliminacją do mistrzostw 
Europy kierowców, wygrał, trzy­
krotny mistrz Europy — Sobiesław
Zasada. Smorawiński zwycięzca
w swej klasie, zajął trzecie miej­
sce w klasyfikacji generalnej.

Finał kontynentalny indywidual 
nych żużlowych mistrzostw świa­
ta w Czerkiewsku, wygrał W. 
Trofimow (ZSRR). Z sześciu na­
szych reprezentantów, najlepsze 
miejsce 7 zajął Waloszek, Piech — 
9 (rezerwowy). Pozostała nasza 
czwórka zajęła ostatnie miejsca.

IV Olimpiada brydżowa zakoń­
czyła się zwycięstwem Włochów. 
Polacy zajęli 13 miejsce wśród 39 
zespołów.

ANDRZEJ ZEYLAND

SZCZĘŚLIWE
To właśnie od nich — Wysp Szczęśliwych — zaczęło się to 

wszystko. Ojciec mówił, że leżą one na Pacyfiku i kazał Heń- 
kowi szukać ich w pobliżu Tahiti, Wysp Wielkanocnych lub 
Wysp Bożego Narodzenia.

— Gdzie Rzym a gdzie Krym? — szczerzyła zęby Agnieszka.
Agnieszka nie wierzyła, aby gdziekolwiek bądź były takie 

wyspy. Bo jak opowiadał ojciec, najczęściej wieczorem na 
balkonie, paląc ostatniego papierosa przed snem, na tych 
wyspach miało być wszystko to, czego oni nie mieli tutaj 
w trzypokojowym, wspólnym z Małeckimi mieszkaniu. Każdy 
z nich miał tam własną łazienkę (tutaj nie mieli żadnej), 
w ogrodzie był basen pływacki, ludzie zaś byli tak doskonale 
piękni, że wystarczały im tylko przepaski na biodrach.

Prawie każdy dzień przynosił wówczas nowe odkrycie. Rano 
podarły się ojcu spodnie, wieczorem okazywało się, że 
mieszkańcy Wysp Szczęśliwych są najlepiej ubranymi ludźmi 
świata.

— Jest niekonsekwentny! - złościła się Agnieszka, wszy­
wając ojcu łatę do spodni. — Niech się w końcu na coś zde­
cyduje. Albo są najlepiej ubrani, albo łażą na golasa? Jeżdżą 
mercedesami, czy skaczą jak małpy po drzewach?

A kiedy ojciec wyjechał na delegację służbową i po mie­
sięcznej nieobecności przysłał fist, że już nie wróci, Agniesz­
ka wybuchnęła ązyderczym śmiechem.

— Kazał ci szukać na Pacyfiku, a sam znalazł sobie w Szcze­
cinie, u młodszej o dziesięć lat od naszej matki — wyspę 
szczęśliwą.

Od tego czasu Heniek już bez ojca uciekał na Wyspy, na 
których przede wszystkim nie było • Małeckich. Oczywiście 
uciekał razem z mamusią, Agnieszką i Olkiem. Mama powra­
cała tam do zdrowia i młodniała, Olek robił błyskawiczną ka-?
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rierę amanta filmowego, Agnieszka została nauczycielką, a on, 
Heniek latał samolotem odrzutowym i zwiedzał nim świat. 
Był w Paryżu, Rzymie, Londynie, Moskwie, ale ciągle czegoś 
brakowało tym podróżom. Dopiero kiedy znalazł się w pocią­
gu, konwojowany przez Milczka, tak przeraźliwie daleko od 
tamtych Wysp, zrozumiał czego: Elżbiety.

Na ławce, tuż przy boku Milczka leżała owinięta w papier 
ostatnia bułka z masłem i kiełbasą. Heniek poczuł ogarnia­
jące go znów mdłości. Trzeba się było decydować. Albo 
bułka albo pistolet. Podniósł ostrożnie gazetę, aby odsunąć 
ją jak najdalej od nóg Milczka i dotknął delikatnie dwoma 
palcami zapięcia kabury. Milczek uderzył głową o ścianę, 
lecz nie obudził się. Heniek nie zdążyłby nawet cofnąć ręki. 
Odruchowo obejrzał się i dostrzegł przez szybę drzwi parę 
wpatrzonych w siebie oczu, dopiero potem niebieską kokar­
dę we włosach i wreszcie olbrzymie jabłko w jej ręce. Znie­
ruchomiał. Ona zarumieniła się. Uśmiechnął się. W każdym 
razie chciał się uśmiechnąć. Zrobiła obrażoną minkę, lecz 
nie odeszła. Przyłożył palec do ust i wskazał nim śpiącego 
pod oknem milicjanta.

Odwróciła się. Miała kasztanowaty warkocz, a na czubku 
głowy właśnie ową wstążkę czy kokardę. Tłumiąc oddech 
zwolnił drzwi z zatrzasku i począł je odsuwać, nie spuszcza­
jąc oczu z Małej. Wreszcie był na korytarzu. Dostrzegł znów 
jej oczy. Tym razem odbite w szybie na tle przesuwających 
się za oknem drzew. Pochylił się do jej ucha.

— Nie bój się.
Odwróciła się.
— Też coś! Zawołam mamusię.
— Nie! — zakrył ręką usta.
Dziewczynka przystanęła. A niech ją!... Niech biegnie po 

matkę, ojca, babkę, niech się Milczek obudzi; miała olbrzy­
mie czerwonożółte jabłko, zaledwie nagryzione, widział śla­
dy jej małych zębów na czerwonej skórce, nie mógł już tak 
dłużej. Powiedział: j

— Jestem głodny. ,
Przez chwilę słychać było tylko równomierny, wytłumiony 

stukot kół o szyny, potem poczuł kulisty kształt w swojej dło­
ni, a jeszcze potem cudowny zapach sadu wciskający się mu 
w usta. Połykał jabłko całymi kawałkami. Jego sok spływał 
mu po brudnych palcach. Zlizywał go. Nareszcie.

— Chcesz, przyniosę chleba?
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(cdn)

2:2

Warta — Lechia 0:0
Gwardia — Olimpia P-ń i;o
Czarni — Stoczniowiec 2:0
Wisła — Zastał 0:0
Zagłębie — Polonia 0:2
Gryf — Bałtyk 3:0
Elana — Olimpia E. przełożony

1. Lechia 30 48 44-12
2. Stoczniowiec 30 39 44-27
3. Gwardia 30 36 32—24
4. Arkonia 30 35 59—28
5. Warta 30 3 4 42-?i
6. Zagłębie 30 33 37-30
7. Zastał JO M 41-35
8. Bałtyk 30 31 44-29
9. Olimpia E. 29 30 31-20

10. Olimpia P-ń 30 30 29-20
11. Wisła 30 28 28-35
12. Czarni 30 27 36-48
13. Polonia 30 26 24-32
14. Gryf 30 18 24-58
15. Elana 29 17 26-75
16. Kujawiak 30 14 26—66
Bolesławiec — Górnik Radlin 1:0
Mikulczyce —

Wyzwolenie Chorzów 
Unia Racib. — Grunwald R. Sl. 
Calisia — Stal Bielsko 
MZKS Nysa — Lotnik Wr. 
Moto Jelcz — Stal Brzeg 
Slavia Ruda — Metali Kluczb. 
GKS Wodzisław — AKS Chorz.

do

2:1
Calisia zajęła 13 miejsce i spadła

klasy okręgowej.

KLASA OKRĘGOWA 
Warta II — Lech II 0:0 

Obra — Błękitni 0:0 
Ostrovia — Włókniarz 0:0 

Polonia L. — KKS Kępno 1:2 
Sparta — Grunwald 2:0 

Tur — Olimpia II 1:1
Calisia II — Poionia P-ń 0:3

Przemysław -- Dyskobolia 3:4
1. Polonia P-ń 29 44 61—18.
2. Sparta 29 41 42-19
3. Lech n 29 38 66—21
4. Grunwald 29 33 58—36
5. Dyskobolia 29 33 40-38
6. Ostrovia 29 31 38-24
7. Przemysław 29 M 40—37
8. Polonia L. 29 31 46-44
9. Warta II 29 26 37-38

10. Włókniarz 29 26 30—50
11. KKS Kępno 29 26 35—60
12. Błękitni 29 25 26-41
13. Obra 29 24 28-38
14. Tur 29 22 34-48
15. Calisia II 29 17 24-51
16. Olimpia II 29 16 18—59

Pierwsza i ostatnia bramka

Tak strzelano pierwszą 1 szóstą bramkę w meczu Lech — Zawi­
sza. W 23 minucie Nuckowski (zdjęcie górne) wykorzystał 
błąd obrońców gospodarzy i z najbliższej odległości umieścił 
piłkę w siatce lechitów. Potem padły jeszcze cztery bramki, 
jedna dla Zawiszy i trzy dla Lecha a wynik meczu ustalił 

w 78 minucie Szpakowski (zdjęcie dolne).
Fot. (2) — K. Przychodzki



OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Poznaniu, 
plac Wolności nr 5, telefon 590-54

współpracujący
z Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych

prowadzi kursy języków obcych
• angielskiego, francuskiego, niemieckiego 

i rosyjskiego — w przedszkolach, szkołach 
podstawowych, średnich i zakładach pracy- 

• angielskiego, francuskiego, niemieckiego’ rosyjskiego — na niedzielnym studium.6 ’ 
Ponadto OUP prowadzi inne kursy jak •

• kursy rytmiki w przedszkolach i szkołach 
podstawowych;

• kursy przygotowawcze do eksternistyczne­
go egzaminu z zakresu liceum ogólno­
kształcącego.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy jeżyków 
obcych, rytmiki przyjmują punkty OUP przy 
przedszkolach, szkołach podstawowych i śred 
nich w Pozpaniu i województwie.

Zgłoszenia na kursy języków obcych dla do­
rosłych oraz kursy przygotowawcze do ekster­
nistycznego egzaminu z zakresu liceum ogólno­
kształcącego przyjmuje codziennie sekretariat 
Ośrodka w Poznaniu.

Informacji o wyżej wymienionych kursach 
udzielają również Zarządy Oddziałów Powiato­
wych ZNp.

Ośrodek UP - ZNP dysponuje kadrą doświad­
czonych nauczycieli specjalistów, stosujących 
nowoczesne metody nauczania.

Sprzedaję wysoko wartoś 
ciowe króliki rasy nowo­
zelandzkiej i kalifornij­
skiej, różnej wielkości, ra 
sy szlachetne, najbardziej 
pożądane na rynku kra­
jowym i zagranicznym. 
Zgłoszenia kierować Ka­
lisz, ul. 23 Stycznia nr 67, 
Przybyła. 499p
Sadzonki goździków uko­
rzenione lub rozkrzewio- 
ne, matecznik Barbereta 
sprzedam. Glebowa 10, te­
lefon 727-96. 16574g
Dogart konny ogumiony 
w dobrym stanie sprzeda 
Adamski, Piaskowa 7.

16891g
Betoniarkę komplet urzą­
dzeń do produkcji prefa­
brykatów, dachówki- — 
sprzedam Paweł Wąsik, 
Głogów, iii. Chrobrego 6,
tel. 25-01. 501p

5640-K1

Tanio sprzedam wózek 
dziecięcy w bardzo do­
brym stanie. Ul. Palacza 
112 m. 1, godz. 18—20.

17694g
Sprzedam motocykl „Mat 
chless - 350 - Sport”. Po­
znań, Mostowa 14 m. 5.

17717g
Wózki dziecięce, głębo­
kie, składane, kombinowa 
ne, oraz spacerówki skła 
dane poleca Wytwórnia,

WIELKA

I N F
ŻE POSIADA DUŻY

OKAZJA!
PP „MOTOZBYT"

w Poznaniu
ul. Gorysława nr 9

O R M U J E
WYBÓR SAMOCHODÓW

Budowlano-Montażowa Spółdzielnia Pracy 
„PIAST”w POZNANIU, 

ul. Kraszewskiego 10, telefon 432-89 

przejmuje uczniów 
do nauki w zawodach:

— ślusarz, 
— stolarz, 
— malarz, 
— elektromonter, 
— monter wewn. inst. budowlanych. 

_______ _________________ 5142jKL
marki: 

WARSZAWA TYP 223 
w cenie zł 120.000

KTÓRE MOŻNA NABYWAĆ NA DOGODNYCH 
WARUNKACH RATALNYCH:

Dla odbiorców prywatnych — 24 raty miesięczne, 
dla taksówkarzy — 36 rat miesięcznych.

ŻYCZYMY UDANEGO ZAKUPU.
5617-K1

Kupię mieszkanie własno­
ściowe dwu, trzypokojo­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16557g.

. Pokój duży słoneczny wy 
j najmę. Opłata rok z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16150g.

O Zguby $ Różne

UWAGA - PT ODBIORCY 
GAZU PŁYNNEGO PROPAN - BUTAN 

Spółdzielni Pracy „PROPAN” 
z terenu powiatu poznańskiego.

. Uprzejmie informujemy, że od dnia 1. VII. 
1972 r. zgłoszenia telefoniczne na wymianę 

butli gazowych należy kierować
pod numer 504-33

w godzinach od 8 —16.
Dla zgłaszania butli do wymiany pisemnie 

aktualny jest dotychczasowy adres — Sowiń­
skiego nr 29/9.

Interwencje, reklamacje, wnioski należy kie­
rować pisemnie pod adresem siedziby Spółdziel­
ni lub telefonicznie pod numerem 67-12-19.

ZARZĄD
5573-K1

Orzeszkowej 13. 14854g
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Wójcie

Szczecin, M-2 spółdzielcze 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16064g.

Aieruchomosci
Zgubiono 
podstawce

cha 8. 5669-K1

O MtmuriłOHy
Wartburg 1000, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Cze­
sław Cichoszewski, Pola- 
dowo 25, poczta Śmigiel, 
pow. Kościan. 489p

Kupię pokój wyłączony — 
pusty, skromny, dla oso­
by samotnej, starszej. O- 
ferty ,,Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15715g.

i Sprzedam dom piętrowy, 
cena do uzgodnienia. Zu­
zanna Machowska, Czer­
niejewo, powiat Gniezno,
telefon 63. 17481g

Praca i\auka
Ucznia przyjmę. Zakład 
Krawiecki, ul. Wojska Pol 
skiego 6 (wieżowiec).

1687Ig

Przyjmę pracę jako gos­
posia na probostwo Elż­
bieta Wójcik. Trudna, 
poczta Łąki, pow. Zło­
tów. 16484g

Użytkownicy samocho­
dów „Syrena”. Zakładam 
na poczekaniu amortyza­
tor przekładni biegów re­
welacyjnie poprawiający 
zmianę biegów i eliminu­
jący drgania drążka. Wzór 
prawnie zastrzeżony Piąt 
kowo, Obornicka 66 (1500

Katowice-Mysłowice, mie 
szkanie samodzielne 2,5 po 
koju, zamienię na pokój, 
kuchnia w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15634gpr.

m za rondem). 13279g

Pokój z kuchnią, super- 
komfort (Tychy), zamie­
nię na mieszkanie w Lesz 
nie, Śremie. Oferty: Hen 
ryk Domin, Krzywiń, Mo 
stówa 4, pow. Kościan.

502p

Uroczo położoną resztów- 
kę (lasy, stawy, jeziora, 
rzeka) sprzedam lub przyj 
mę wspólnika, najchętniej 
chcącemu(ej) ulokować 
gotówkę, gdyż mogę pod­
jąć się dalszego jej pro­
wadzenia. Porozumienia 
listowne. Czyżewski, Łazi 
ska, p-ta Wągrowiec.

16002g

Sprzedam działkę 1 ha 
wraz z domem jednoro­
dzinnym — w Poznaniu- 
Szczepankowie, ul. Glebo 
wa 38. Uprawnienia rolni-
cze, konieczne. 16368g

treści 
dów

pieczątkę na 
metalowej o

.Kierownik Zakła- 
Gastronomicznych

Stefan Jans — technolog 
żywienia. Znalazcę wyna
grodzę. 50Op
Uwaga, 30.000 zł nagrody 
za informacje o skradzio 
nym samochodzie Warsza 
wa 224 (biała), nr rej. 
68-56 PI (ogłoszenie doty 
czy poprzednich). Telefon
67-35-33. 17839g
Dr Paszkowski, specjali­
sta w chor, skórnych i 
wenerycznych, przyjmuje 
Poznań, Matejki 51, godzi 
ny przyjęć 9—19. 16556g
Lodówki naprawiam. Tel.
316-07 16162g

Przyjmę kowala (młot me 
chaniczny) ewentualnie 
pół etatu. Warsztat, ul.

Przygotowanie do egzami 
nów wstępnych (do szkół 
wieczorowych) lub po­
prawkowych pod kierun-

Sprzedam korzystnie sa­
mochód osobowy „War­
szawa”. Wiadomość L. 
Burmistrzak, Nowy To­
myśl, ul. W. Polskiego 22. 

498p

Panów na pokój przyjmę. 
Grunwald, Racławicka 87 

17623g

Górecka 82. 17720g
Potrzebny hydraulik do 
wiercenia studni z włas­
nym materiałem Sterczyń 
ski, Ruszkowo, Środa 
Wlkp. 16319g
Kto udzieli lekcji gry na 
fortepianie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla
16313g.

kiem pedagogicznym.
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia: godz. 19—20.

16583g

Ml Sprzedaż
Foksteriery gładkowłose 
— szczeniaki po impor­
tach, sprzedam. Łatak — 
Bydgoszcz, Dworcowa 26.

. telefon 269-92.5? ' 246-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 czerwca 1972 r. zmarł w wieku 74 lat, naj­
droższy mąż, najtroskliwszy ojczulek, dziadek 
i pradziadek, śp.

STEFAN WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Piątkowskiej.

W ciężkim smutku pogrążone
żona, dzieci, wnuki i prawnuki

Poznań, Dobrzyckiego 9 m. 1. 18036g-

Dnia 18 czerwca 1972 r zginął śmiercią tra­
giczną nasz nieodżałowany uczeń klasy III mmb, 
serdeczny kolega 1 przyjaciel

KRZYSZTOF DEJDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12.25 

na cmentarzu na Junikowie.

Łączymy się w wielkim bólu z Rodziną Zmar­
łego składając wyrazy najgłębszego współczucia.

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski i uczniowie 

Zasadniczej Szkoły Budowlanej PZB 
180Mg

Dnia 26 czerwca 1972 r. zmarł w wieku 62 lat, 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadek

WACŁAW MIKULICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 czerwca 1972 r. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i wnukiem 
oraz szwagierka z rodziną

Dnia 25 czerwca 1972 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż i nasz najukochańszy tatuś, zięć, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 50, śp.

ALEKSANDER SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 czerwca 1972 r. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, ul. Krańcowa 48 m. 69. 18018g

W dniu 25 czerwca 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po krótkiej chorobie, w wie­
ku lat 73, mój najdroższy, ukochany mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp.

EDWARD DYWELSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Virtuti Militari.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 czerwca 1972 r. 

o godz 8.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamia
w nieutulonym żalu stroskana

żona z rodziną
Osiedle Plewiska. ul. Andrzejewskiego 14.

18059g

Lokale
Zamienię pokój, kuchnia 
na większe. Dzielnica obo 
jętna. Poznań, Strzałowa
3 m. 26 15663gpr.
Kupię mieszkanie 2-poko- 
jowe, własnościowe lub 
PKO w nowym budownic 
twie. Warunki do omó­
wienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17865g.

Mieszkanie nieumeblowa- 
ne — trzy lub dwa poko­
je, kuchnia, łazienka dla 
pracownika naukowego z 
Europy Zachodniej, po­
trzebne od 1 września na 
dwa lata. Pożądany ga­
raż. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17117g.

Zamienię mieszkanie 70 
m‘, Częstochowa na 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16143g.

Dnia 23 czerwca 1972 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy, jedyny syn, brat, szwagier, wujek i sio­
strzeniec

mgr TADEUSZ KRZESZKOWSKI
radca prawny

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 czerwca 1972 r. 
o godz. 12 30 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają
w głębokim bólu pogrążone

rodzina i narzeczona

Prosimy o nleskładanie kondolencjl. 17970g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
25 czerwca 1972 r. zmarł nagle, przeżywszy 

lat 68. namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek

MICHAŁ STOlNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 czerwca 1972 r. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki
Poznań, ul. Dominikańska 4 m. 1. 18007g

+ Dnia 24 czerwca 1972 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza 

mama, bratowa i teściowa, przeżywszy lat 61, śp.

ZOFIA ZIOMEK
z domu Bruderek

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godzinie 
14.30 na cmentarzu winiarskim.

Pogrążone w smutku
córka i rodzina

Poznań, ul. Urbanowska 1. 17994g

+ Dnla 26 czerwca 1972 r. po długiej chorobie 
zmarła w wieku 78 lat

WERONIKA PIASECZNA
z domu Lick

W Zmarłej żegnamy z głębokim żalem kocha­
ną matkę, teściową, babcię, siostrę i ciocię

Syn, synowa, wnuki i rodzina
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komunal­

nym na Junikowie, dnia 28 bm. o godz. 9.50.
Kilińskiego 10. I8050g

tW dniu 24 czerwca 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec, 
teść, brat, wujek, szwagier i dziadziuś, prze­

żywszy lat 69

JAN BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godzi­

nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Kozielsko, Poznań, Sadowa 32.
RODZINA

18010g

Kupię dom jednorodzinny 
w Poznaniu. Posiadam 
mieszkanie M-3 do zamia­
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 16256g.

Sprzedam podwójną dział 
kę budowlaną Jarocin, 
ul. Nowe Parcele 14.

16413g

Parcelę w Poznaniu, oko 
lica Cześnikowskiej, 930 
m! do zabudowania do­
mem bliźniaczym — naj-
więcej 
dam.

dającemu sprze
Oferty

Grunwaldzka 
16435g

„Prasa”
19 dla

Zakład kamieniarski w Po 
znaniu, ul. Naramowicka 
237, przyjmuje zamówie­
nia na wykonanie nagrob 
ków, na miesiąc wrzesień 
i październik br. 16248g

(0 Matrymonialne
Wdowiec dwoje dzieci, 
mieszkanie pozna panią 
do lat 35, cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16333g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponuje oferta 
mi zagranicznymi. Czyn-
ne godz. 15—19. 15826g

tDnia 25 czerwca 1972 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 69, nasza naj­
droższa matka, żona, siostra, teściowa i babunia

MARTA BRUSKA
z domu Rahmel

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 
czerwca 1972 r. o godz. 13.06 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosi się o nleskładanie kondolencjl.
Poznań, ul Dzierżyńskiego 19 m. 10. 18O45g

tDnia 26 czerwca 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze, po długich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św.

WACŁAW BŁASZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 

----- _ , -- na cmentarzu para-czerwca 1972 r. o godz. 16 
fialnym Poznań - Winlary,

W smutku pogrążona

ul. Piątkowska.

Poznań, uł. Obornicka 96 m. 1.
RODZINA
. 18023g

tDnia 34 czerwca 1972 r. zmarł po długich, 
ciężkich i cierpliwie znoszonych cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój ko­

chany mąż, tatuś, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 66, śp.

WŁADYSŁAW JĄDER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 24 czerwca 1972 r .zmarł, namaszczony Ole­
jami św., w wieku 58 lat, mój ukochany syn, 
najdroższy mąż i tatuś, śp.

MAKSYMILIAN 
KOŁODZIEJCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 czerwca 1972 r 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Ugory 73. 17975g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 czerwca 1972 r. niespodziewanie, po cięż­
kich cierpieniach zakończył swe pracowite, peł­

ne poświęceń życie, opatrzony Olejami sw., 
przeżywszy lat 64, mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy tatuś, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, śp.

STEFAN WYRWlNSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 38 czerwca 1972 r. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążona

• żona z córkami i rodziną
Poznań, ul. Mielżyńskiego 18 m 11. 18014g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 

ul. Marchlewskiego 128 
OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 

do nauki zawodu 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej dla Pracu­

jących w Pile, ulica Kilińskiego 16 
W SPECJALNOŚCI: 

— MURARZ - TYNKARZ, 
— BETONIARZ - ZBROJARZ.

Nauka trwa dwa lata.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie miesięcz­

ne i wszystkie uprawnienia pracowników bu­
downictwa.

Praktyczna nauka zawodu odbywać się bę­
dzie w Chodzieży.

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje: 
Kierownictwo Budowy w Chodzieży, ul. Sło­
neczna, tel. 284 oraz Dział Pracy i Płacy PPBP-2 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, pok. 100, 
tel.650-51. 5438-W1

UWAGA, KIEROWCY!
TECHNICZNA OBSŁUGA

SAMOCHODÓW
Okręgu Poznańskiego

Szanownych PT Użytkowników pojazdów, 
informuje

iż TERENOWA STACJA OBSŁUGI
TOS nr 48 w OSTROWIE Wlkp.,
ul. Raszkowska 53

przyjmuje zlecenia na wykonanie usług
w zakresie

statycznego i dynamicznego wywa­
żania kół samochodów osobowych.

Wykonywanie usług odbywa się codziennie 
w godzinach od 7—15, w soboty od 7—13. 

_______________________ '___________________ 5704 -Wl

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Po­
znań, ul Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY — wyuczonych i do przyuczenia,
— FREZERÓW — wyuczonych i do przyuczenia,
— ślusarzy,
— SPAWACZY’ ELEKTRYCZNYCH,
— HARTOWNIKÓW — wyuczonych,
— DRUKARZA maszynistę typograficznego 

lub offsetowego,
— FOTOGRAFA — ze znajomością technik 

reprograficznych,
— WARTOWNIKÓW do Straży Przemysłowej,
— MANEWROWYCH,
— ROBOTNIKÓW MASZYNOWYCH do Krajalni 

do przyuczenia,
— ROBOTNIKÓW gospodarczych i do transportu.
— NAWĘGLARZY,
— SPRZĄTACZKI,
— POMOCE KUCHENNE.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­

wodowego — pokój 105. 4935-K1

Dnia 25. VI. 1972 r. zmarł ceniony, długoletni 
pracownik i kolega

STEFAN WYRWINSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Odznaką Honorową m. Poznania 
oraz Odznaką Honorową Zasłużonego Pracow­
nika Rady Narodowej.

Cześć jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 98. VI. 

1972 r. o godz. 13.05 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 
Rada Zakładowa — współpracownicy

___________________________ 5841-KI

tDnia 25 czerwca 1972 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona sakramentami św., przeżywszy 73 lata, 
moja najukochańsza żona, nasza ukochana, tros­

kliwa matka, babunia i teściowa, śp.

MARIA FRĄCKOWIAK
z d. Świetlik

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążony w smutku 
mąż z rodziną 

Poznań, ul. Kraszewskiego 24 m. 5. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

+ W dniu 25 czerwca 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy o szlachetnym 

sercu mąż, najtroskliwszy i ukochany tatuś, 
syn, brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 37, śp.

inż. WIESŁAW PODDANY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godzinie 14.15 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z synkiem i rodziną

Poznań, Nad Potokiem 19 m. 15. 17 ?87

Dnia 25 VI. 1972 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat Tl, nasza ukochana żona, matka, 
teściowa, babcia i prababcia

ANTONINA FLORCZAK
z domu Sierżant

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28. VI 
1972 r. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż i rodzina

Poznań. Kolejowa 48 m. 3. 18066g
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Wtorek

Marii, 
Władysława U progu żniw

Słońce: 3.31—2®.19
Poznański tydzień

TEATRY

W POZNANIU

MARCINEK — g. 11 „Czy Pacy- 
dło to Straszydło”.

POLSKI — g. 19 „Pokój na go­
dziny”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Morderca jest 
w domu” i „Próbny lot”; Polonia: 
„Umrzeć z miłości” i „Podróż za 
jeden uśmiech”.

KOŚCIAN: „Gorące życie”.
LESZNO: „Bądź w porcie nocą”.
NOWY TOMYŚL: „Kapitan Flo­

rian z młyna”.
OBORNIKI: „Rycerz szklanego 

ekranu”.
ŚREM Słonko: „Rzeżnik”; Klu­

bowe: „Ucieczka King Konga”.
ŚRODA: „Pożądanie zwane Ana- 

da”.
SZAMOTUŁY: „Złota wdówka”.
WĄGROWIEC: „Hajducy kapita 

na Angela”.
WRZEŚNIA: „Czermen, miłość 

i kindżał”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
nRodróż po Europie” — cz. I.

RADIO

,^TORE^ — PROGRAM I; Fala 
1322 m; 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.08 Co słychać w Polsce.- 
na swiecie?; gai Muzyka; 8.30 
Koncert życzeń; 8.45 Z tej i z tam 
tej strony lady; 9 Przed startem 
na wyzsze uczelnie (kier, humani­
styczne): „Tak samo czy ina­
czej?”; 9.20 Piosenki na wyciecz­
kę; 9.40 Dla przedszkoli: „Mor­
ska wyprawa” — słuch.; 10.05 
„Znajomi z widzenia” — fragm. 2 
książki T. Łopalewskiego; 10.25 
Kompozytor tygodnia — F. Schu­
bert; 10.50 „O wolne niebo”; U 
Przed startem na wyższe uczelnie 
(kier, biolog.-chem.): „Antybioty­
ki ; 11.20 Spotkanie z zesp. „Sta­
lin QUO”J 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 Z krakowskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Przed startem na wyż 
««e uczelnie: „Wiedza społ.-polit.”, 
„Formacje społeczne”; 13.20 Filmo 
wy serwis muzyczny; 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 13.55 Uwaga 
niewypały; 14 Nad książkami I. 
Gonczarowa; 15.05 Radioferie na 
szlaku letniej przygody; 15.20 „Na 
dwóch kółkach po pięciu...”; 15.30 
„Proszę wsiadać, drzwi zamykać!” 
— aud. muzyczna; 15.40 „Hrabia 
Monte Christo” — ode. 2; 16.05 
Opinie ludzi partii; 16.15 Kupić nie 
kupić — posłuchać warto; 16.30 Po 
południe z młodością: 17.55 Trans 
misja z pierwszego dnia zawodów 
lekkoatletycznych o Memoriał J. 
Kusocińskiego; 19.30 Biuro „Opi­
nia” doradca konsumenta; 19.35 
Koncert życzeń; 20.30 Śpiewki lu­
dowe Ziemie Kieleckiej; 21 Prze­
gląd wydarzeń ekonomicznych; 
21.20 Teatr PR — Studio klasycz­
ne: „Uczeń diabła”; 22.40 Reportaż 
z uroczystych obchodów z okazji 
Roku Moniuszkowskiego; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Cieka­
wostki „Polskich Nagrań”; 23.45 
Kwadrans rosyjskich romansów; 
0.10 Program nocny z Zielonej Gó 
ry.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10. 
12.05, 15. 16, 20, 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69",74 MHz; 7.25 S. Moniuszko — 
Wstęp do drugiego aktu operetki 
„Nowy Don Kichot”; 8.20 „A jak 
będzie słońce i pogoda”; 8.35 
„Świat i my” — magazyn aktual­
ności gospodarczych: 8.55 Wiązań 
ka krakowiaków sądeckich; 9 
Łódzki kołowrotek muzyczny; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Panorama pol­
skiej muzyki rozrywkowej; 10.25 
Parnasik: 10.55 Utwory kompozyto 
rów Bułgarii. Rumunii i Czecho­
słowacji; 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 Słuchacze pisza — my 
odpowiadamy; 13.25 Gra Orkiestra 
„Astoria”: 13.40 „Nim sie książką 
ukaże” — fragm. książki M. Samo 
^waniee pt. „Moja siostra poet­
ka”: 14.05 Sylwetki piosenkarzy ra 
dzieckich: 14.30 Muzyka ludowa 
Afrvki Połudn.: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Kompozvtor tygod­
nia — F. Schubert; 17.15 Aud. spo­
łeczna; 17.25 Z życia poznańskich 
szkół muzycznych; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Gra zespół B. Har­
dego: 18.20 „Widnokrąg” — wyda 
rżenia, opinie, refleksje ze świata 
nauki: 19.15 Język angielski; 19.30 
„Pan X przedstawia” — magazyn 
literacko-muzyczny; 21.16 „Z na­
grań solistów zaproszonych do na 
szego studia”; 21.30 Reportaż lite­
racki: „Jahłko i grusza z mojego 
ogrodu”: 21.50 Słvnne tańca; 22.33 
„Z wokandy”: 22.48 Wieczór z 
E. Czernym: 23.10 Z twórczości 
wielkich mistrzów.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30. 9.30, 12.05, 14. 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 7.30 Bohaterowie pana 
Eckerslaya — gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka: 8.05 Muzyczna 
poczta UKF; 8.35 Mój magnetofon: 
9 „Przygody księdza Browna” — 
ode. 14 pow.; 9.10 Muzyczny bede 
ker Paryża; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 
Arie z Mszy h-mołl .1. S. Bacha: 
10 Język niemiecki; 10.15 Melodie 
z Japonii; 10.35 Wszystko dla pań: 
11.45 „Wvbraniec” — ode. 20 pow.; 
12.25 Za kierownica: 13 Na rzeszow 
sklej antenie; 15.10 Album muzvkf 
uniwersalnej: 15.30 Czym jest arA 
cbitektura: 15.45 „Mikser” — ma­
gazyn muzyczny: 16-15 Momenty 
muzyczne: 16.20 W kręgu jazzu: 
16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Przygody 
księdza Browna” — ode. 15 now.; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Łajba 
dookoła świata”: 18.10 Jak wam 
sie podoba...: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Konc. organowe
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Mobilizacja wszystkich
Raduje oko dorodnie wy­

rośnięte zboże. Pełne kło 
sy świadczą najwymow­

niej o spodziewanych efek­
tach żniw. Ale teraz na po­
lach kończy się jeszcze prace 
pielęgnacyjne na plantacjach 
ziemniaczanych; ostatnią już 
chyba kosmetykę otrzymują 
buraki cukrowe, oczyszczane 
z chwastów. Poza tym na wsi 
panuje spokój, powiedziałbym 
nastrój radosnego oczekiwa­
nia. Jak zwykle, jak co roku 
przed batalią żniwną.

Dawniej mobilizacja na
czas żniw obejmowała bezpo­
średnio zainteresowanych u- 
żytkowników gruntów. Dzisiaj 
natomiast, w dobie postępu 
technicznego i rozwoju mecha 
nizacji, krąg zainteresowanych 
bardzo znacznie się rozszerza. 
Rolnik nie może pozostawać 
i faktycznie nie pozostaje sam 
— z kosą i grabiami...

Jeżeli bowiem tylko na po­
lach naszego województwa ma 
w tym roku pracować kilka­
dziesiąt tysięcy maszyn i 
traktorów, to odpowiedzial­
ność za sprawny przebieg 
żniw obejmuje także tysiące 
mechaników, traktorzystów, 
kombajnistów, pracowników 
instytucji i organizacji usługo 
wych, warsztatów napraw­
czych i wiejskich placówek 
handlowych. Od nich zależy, 
czy ten znaczny park maszy­
nowy będzie działał spraw­
nie, ozy dobre zaopatrzenie 
wsi w artykuły pierwszej po­
trzeby ułatwi prace żniwne. 
Ubiegłoroczne błędy organiza­
cyjne w tym zakresie nie po­
winny się powtórzyć. Bo żni­
wa, to przecież 
stawkę.

Chociaż więc 
nuje względny 
warsztatach 

gra o wielką

na polach pa 
spokój, to w 

POM-owskich,
międzykółkowych i pegeerow- 
skich trwa ożywiony ruch. Bo 
nie wszystkie jeszcze maszyny 
przeznaczone do kampanii 
żniwnej są gotowe do pracy.

Na przykład w powiecie słu 
peckim na 380 ciągników kół­
kowych, jeszcze 40 sztuk nie 
było w dniu 22 bm. wyremon­
towanych, na 11 kombajnów 
zbożowych tylko 6 jest spraw 
nych, na 200 stojących do dys 
pozycji rolników snopowiąza­
łek tylko 140 może rozpoczy­
nać pracę. Czeka także na re­
mont 50 młocarni i najgorsze 
to, że ciągle brakuje 
podstawowych części 
nych. podobnie jak i 
siarek, snopowiązałek 

do nich 
wymień 
do ko- 
i ciąg-

ników. Łożyska, uszczelki, o- 
pony i dętki, bębny młocar- 
niane, akumulatory 12 wolto- 
we — oto skrócona lista bra­
kujących detali.

Prztyczek

Sezamie otwórz się
We chodziło tu bynaj­

mniej o legendarny skar­
biec, lecz sprawy całkowi­
cie przyziemne. Mieszkańcy 
Kostrzyna domagają się po 
nownego otwarcia pawilo­
nu owocowo-warzywnego, 
zbudowanego przed kilku 
laty tuż za stacją benzyno-
wą przez
Spółdzielnię
Przed kilku

Wielkopolską 
Ogrodniczą, 
miesiącami

przeprowadzono remont pa 
wilonu, lecz od 8 miesięcy 
jest on nieczynny. Czyżby 
znowu zamknięto placówkę 
handlową z powodu braku 
personelu? Tak przecież os 
tatnio zrobiono ze sklepem 
rybnym. (jk)

Mozarta gra E. Power-Biggs; 19.05 
Ballady z „arystokratycznym” ro 
dowodem; 19.20 Książką tygodnia: 
19.35 Znajomi ze słyszenia: 20 Mu­
zyka z antypodów: 20.40 NRF-ow- 
skie peregrynacje — gawęda: 20.50 
Przeboje z nowych płyt: 21.30 G. 
Tartini — Sonata triowa F-dur _— 
wyk. Dawid i Igor Ojstrachowie;
21.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — felieton; 21.50 Opera P. Czaj 
kowskiego: „Dama pikowa”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół Deep Purple; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Nasz wspólny przy­
jaciel”; 22.45 Piosenki — dresz­
czowce; 23 Źródła poezji amery­
kańskiej — E. A. Poe: 23.05 Mu­
zyka nocą; 23.50 — Na dobranoc 
śpiewa Peter Spaleń.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10-30, 
1?.n5. 15. 17. 19. 22.

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 1# — 

„Porwani® dziewic” — fab. film 
rum.: 12.45 i 13.55 — Przysposobie­
nie rolnicze: „Przed nami waka-

Zastępca kierownika Wy­
działu Rolnictwa Prezydium 
PRN — inż. Zbigniew Cobecki 
jest jednak przekonany, że 
AGROMA i PZGS wywiążą
się jeszcze przed rozpoczę­
ciem żniw z zadania i dostar­
czą brakujące części.

Dobrze natomiast rozwiąza­
no w tym powiecie problem 
usług mechanizacyjnych na 
okres żniwny i pożniwny. We 
wsiach odległych od MBM- 
ów powołano tzw. poddyspozy 
torów, którzy będą wypoży­
czali maszyny potrzebne rol­
nikom.

Ta forma przyjęła się rów­
nież w sąsiednich powiatach 
— wrzesińskim i gnieźnień­
skim. Na przykład trzech rol­
ników w Łubowie — B. Wa­
chowiak, W. Szot i A. En­
glert — już od wiosny pracu­
ją wypożyczonym z MBM 
ciągnikiem i potrzebnymi ma­
szynami. Tak samo grupowo 
pracować będą wypożyczonym 
sprzętem w okresie żniw i 
wykopków.

Szkoda, że ta korzystna dla 
obu stron forma użytkowania 
maszyn nie może się przyjąć 
w innych powiatach jak na 
przykład w średzkim i jaro­
cińskim. Opory istnieją wśród 
kierowników MBM i władz 
PZKR. Innymi słowy, zalece­
nia odgórne nie są w terenie 
respektowane. A przecież za­
lecenia są słuszne, bo unika 
się w te© sposób jałowych 
przebiegów maszyn od wsi do 
wsi, jak to miało miejsce w 
ubiegłym roku 
MBM Krzykosy 
średzkim.

Zdarzało się w

rejonie 
powiecie

w 
w

ub. roku, że
W najgorętszym okresie prac 
polowych brakowało w skle­
pach nie tylko towarów rę-

Czy nie grozi nam
znów czerwonka

„Zebrane w trakcie działalności 
służby sanitarno-epidemiologicznej 
w r, 1971 materiały wykazują, że 
sytuacja .higieniczno-sanitarna wo 
jewódgtwa poznańskiego poprawi­
ła się w pewnej mierze. W dal­
szym ciągu jednak ogólny stan nie 
jest zadowalający, a w niektórych 
dziedzinach budzi poważne nawet 
zastrzeżenia. Do dziedzin tych na­
leżą w szczególności: zaopatrzenie 
w wodę do picia i potrzeb gospo- 

. darczych oraz warunki higienicz­
no-sanitarne produkcji i 
środków spożywczych 

obrotu 
(przede

wszystkim mleczarstwo), a także 
żywienia zbiorowego. Perspekty­
wy znacznego rozszerzenia ruchu 
turystycznego, przy bardzo istot­
nych brakach zaplecza sanitarne­
go, stwarzają raczej niepomyślne 
prognozy epidemiczne na rok 
1972”.

Taka jest opinia Państwo­
wego Wojewódzkiego Inspek­
tora Sanitarnego.

Poprawa obecnej sytuacji 
może nastąpić tylko w wyni­
ku działalności odpowiednich 
pionów gospodarczych, instytu 
cji państwowych, organizacji 
społecznych.

Notowany od dwu lat wzrost 
zachorowań na czerwonkę w 
roku minionym przerodził się 
w epidemię, która ogarnęła 
4 877 osób, głównie w powia­
tach: krotoszyńskim, obor­
nickim, chodzieskim, wol- 
sztyńskim, kaliskim, leszczyń­
skim i rawickim.

Czynnikiem, wywierającym 
decydujący wpływ na sytuację 
sanitarno-higieniczną regionu, 
jest zaopatrzenie w wodę, 
a następnie właściwa jej 
dezynfekcja. Nie wszystkie 
wodociągi publiczne są wypo­
sażone w urządzenia do sta­
łej dezynfekcji. Jakość wody 
była w związku z tym w ub. 
roku wielokrotnie okresowo 
przez Sanepid kwestionowana.

cje”; 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygotowaw 
czy „Zadania egzaminacyjne” cz.
V i VI; 16.30 — Dziennik: 16.40 —

film polski,Złoto północy”
(dokum.); 16.55 — TV Ekran Mło­
dych; 17.50 — Międzynar. zawody 
lekkoatletyczne o Memoriał J. Ku 
socińskiego; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Porwanie dzie 
wic” — fab. film rum.; 21.35 — Ba 
za ludzi żywych — progr. public.; 
22 — Dziennik i wiadom. sport.; 
22.25 — Politechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 17.05 — Wędrówki 
przez trzeci świat — (Świat w ka­
merze naszych reporterów) 1. „Gua

,10.000 km do Azjikeros” 2. 
traktorem” rep. Tele-aru
— W lasku nad rzeczką - 
frontacje) — progr. public 
— Kryptonim „N”; 18.45 — 

; 17.45 
(kon- 

18.15 
Język

francuski; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Gdob”; 20.35 — 
„Gdańsk na pięciolinii” — pro­
gram muzyczny; 21.05 (Kolor) — 24 
godziny; 21.15 — Język rosyjski; 
21.45 — Mały słowniczek KWO; 
21.55 — KWO — „Arsen Łupin” — 
film prod, franc.

glamentowanych (co było zro­
zumiałe), ale tych ogólnie do 
stępnych, jak kawy zbożowej, 
cukru, soli. Rolnicy odrywali 
się od żniw i musieli szukać 
tych produktów w miastecz­
kach, a często i w miastach 
powiatowych.

Nauczony doświadczeniem 
handel wiejski w badanych po 
wiatach (średzki, jarociński, 
wrzesiński, słupecki, gnieźnień 
ski, wągrowiecki) już w 
czerwcu zaopatrują sklepy 
wiejskie w odpowiednio zwięk 
szoną ilość towarów, żeby 
niczego nie brakowało w lip­
cu.

Chcąc uniknąć zamykania 
sklepów w sezonie, zarządy 
gminnych spółdzielni w po­
wiecie wrzesińskim, postano­
wiły wstrzymać na lipiec ur­
lopy swoich pracowników w 
administracji, sklepach i ma­
gazynach. Wychodzimy z oczy 
wistego założenia — twierdzi
prezes 
nisław 
nicy i 
ciężko 
muszą

PZGS we Wrześni Sta- 
Hudak — że skoro roi 
robotnicy rolni będą 
pracować w lipcu, to 

im pomóc i do tego się 
dostosować ci, którzy w swo­
im zakresie są odpowiedzialni 
za sprawny przebieg żniw.

Zwiększone dostawy do skle 
pów i wstrzymanie urlopów 
powinno usprawnić zaopatrze­
nie ludności wiejskiej w artj*- 
kuły codziennego spożycia. 
Takie też jest zdanie człon­
ków komitetów sklepowych, z 
którymi rozmawialiśmy na 
ten temat m. in. rolnika z Bo- 
rcykowa — Tadeusza Wasza- 
ka.

Ten system pracy GS-ów po 
winien być upowszechniony 
we wszystkich powiatach. Wy 
maga tego interes nas wszy­
stkich.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Szczegółowa ocena sanitar­
na zakładów zbiorowego ży­
wienia, przetwórstwa spożywa 
czego i obrotu środkami spo­
żywczymi wykazała w ub. ro­
ku wielokrotnie stan sanitar­
ny nieodpowiedni. 543 sprawy, 
skierowano do sądów i kole­
giów, unieruchomiono 78 za­
kładów, nałożono kary na su­
mę 86 900 zł. Wykonano rów­
nież 31 000 analiz laboratoryj­
nych środków spożywczych, 
kwestionując z różnych przy­
czyn 21 proc. prób.

Przypominamy te liczby nie 
bez powodu. Lato w pełni — 
czyż miałby się powtórzyć rok 
ubiegły?

Prezydium WRN podjęło 22 
maja 1970 r. uchwałę w spra­
wie poprawy stanu sanitarne­
go województwa, zobowiązu­
jącą prezydia rad powiato­
wych, poszczególne wydziały 
Prezydium WRN oraz zjedno­
czenia do opracowania progra­
mu poprawy stanu sanitarno­
higienicznego na lata 1971—75. 
Programy zostały opracowane. 
I co dalej? (bw)

MŁODZIEŻOWY ZLOT

RYCZYWÓŁ. Odbył się tu zlot 
przodowników pracy i nauki — 
młodzieży zrzeszonej w ZMS, 
ZMW i ZHP z pow. obornickiego. 
Składali oni meldunki o zobo­
wiązaniach, których ogólny efekt 
zostanie przedstawiony na Ogól­
nopolskim Zlocie Młodzieży w 
Łodzi w dniach 20 — 22 lipca br. 
Wyjazd do Łodzi będzie dla gru 
py reprezentantów powiatu zasz­
czytem, wyróżnieniem i nagrodą 
za aktywną pracę i dobre wyni- 

7 ki w nauce, (bop)

Dlaczego nie zaraz?
W notatce pt. „Gdyby nie cie­

kła” przedstawiliśmy perypetie na 
szej czytelniczki z Wrześni, u któ­
rej lodówka, mimo wielokrotnych 
napraw/ciągle psuła się. Interwen 
cje właścicielki lodówki pie odno­
siły skutku. „Eldom” pozostawał 
głuchy na wszelkie prośby.

Po ukazaniu się notatki, otrzy­
maliśmy list od zainteresowanej, 
w którym informuje, że lodówkę 
naprawił „Eldom” z Gniezna i że 
teraz działa bez zarzutu.

Chwalebny to fakt. Czyż jednak 
nie można było naprawić lodówki 
od razu? (za)

Wizja rozwoju miasta
Wiele godzin debatowali rajcy miejscy nad planem pię­

cioletniego, społeczno-gospodarczego rozwoju Poznania. 
Poczesne miejsce wśród omawianych spraw zajęło budow­
nictwo, którego rozmach wymaga znacznie zwiększonych 
nakładów. Chociaż rozwiązania istniejących kłopotów nie 
należy się spodziewać jeszcze w bieżącej pięciolatce, przy­
niesie ona odczuwalną poprawę sytuacji mieszkaniowej 
w Poznaniu, bowiem — zgodnie z planem — 23,5 tys. ro­
dzin ma otrzymać nowe mieszkania. Zwiększy się też ich 
przeciętna wielkość, wydatnie polepszy standard oddawa­
nych pomieszczeń.
, Ale mieszkanie to nie tylko miejsce do spania. To tak­

że cały kompleks spraw społeczno-gospodarczych. Ma za­
tem otrzymać miasto sporo nowych obiektów socjalnych, 
placówek handlowych (samych tylko sklepów 68) i kultu­
ralno-oświatowych. Plan rozwoju Poznania na najbliższe 
lata, poza koniecznymi wydatkami na cele przemysłowe, 
ma zapewnić więc przede wszystkim poprawę warunków 
życiowych jego mieszkańców.

Poznań szybko się rozrasta, potrzebuje nowych terenów. 
Na pewno nie wystarczą mu osiedla wznoszone obecnie na 
Ratajach i Winogradach. Toteż miastu przybędzie wkrótce 
jeszcze jedna wielka aglomeracja, będzie nią Raszyn Za­
chodni, gdzie wzniesie się mieszkania dla 16 000 osób. Ja­
kie będzie to kolejne osiedle? Ponoć jeszcze ładniejsze 
i nowocześniejsze od obecnie budowanych. Byleby tylko 
nie zapomniano o potrzebach motoryzacji. Brak garaży 
jest już dzisiaj w Poznaniu dotkliwie odczuwalny. Co bę­
dzie zatem za kilka lat, jeśli samochód stanie się w kraju 
dobrem powszechnym?

A propos budownictwa: ciągle jeszcze nazbyt przewlekłe 
są wszelkie prace wykończeniowe. Nierzadko wydłużane 
ponad czas złą jakością lub opieszałością w dostawach 
materiałów. Straty z tego tytułu ponoszą nie tylko przyszli 
użytkownicy mieszkań, ale i wykonawcy (premie!).

Odpowiednie „pouczenie” opieszałych powierzyłbym... 
jednostce pirackiej, która pojawiła się ostatnio na War­
cie. A przybycie swe oznajmiła wszem i wobec donośną 
kanonadą z „dział okrętowych”. Okazją stały się fetowa­
ne po raz pierwszy po dłuższej przerwie w Poznaniu Dni 
Morza, połączone z puszczaniem wianków, defiladą jedno­
stek pływających i pokazem bengalskich ogni. Impreza 
ta, ze wszech miar udana, ściągnęła tłumy poznaniaków. 
Bawili się znakomicie młodsi i starsi. Przy okazji, w owej 
tradycyjnej już formie, odświeżono ścisłe przecież związki 
Poznania z morzem, nie tylko z racji istnienia HCP — po­
tentata w produkcji silników okrętowych.

To zresztą ostatnia bodaj większa impreza aż do wrześ­
nia. Zakończył się rok szkolny, młodzież wyjeżdża na ko­
lonie. Pustoszeją ulice, jak co roku kiedy mury uczelni 
opuszcza młodzież studencka a pierwsi poznaniacy udają 
się na urlopy.

Wyjątkowa to chwila także dla setek magistrów, inży­
nierów i doktorów, którzy na uroczystościach absolutoryj- 
nych pożegnali się z Poznaniem na zawsze. ' Dostrzec ich 
można było w sobotnie popołudnie z naręczami kwiatów, 
w otoczeniu osób bliskich. Radosnych ale i świadomych 
powagi zbliżających się obowiązków, jakie czekają ich 
w pierwszych miejscach pracy, a którym przyjdzie im nie­
bawem podołać.

WSZĘDOBYLSKI

Iskry najczęstszą przyczyną pożarów "
Na terenie województwa po­

znańskiego powstało od 1 do 
20 czerwca 76 pożarów. W tym 
60 pożarów miało miejsce w in 
dywidualnych gospodarstwach 
wiejskich. Najczęstsze przyczy 
ny powstawania pożarów: — 
iskry z kominów, wady
urządzeń i instalacji elęktrycz 
nych, — wyładowania atmosfe 
ryczne oraz — nieostrożność 
dorosłych i dzieci.

W Suliszewicach pow. Kalisz 
w gospodarstwie indywidual­
nym spłonął budynek gospodar 
czy. Straty wyniosły 70 tys. zł, 
a przyczyną pażaru była wa­
dliwie działająca instalacja 
elektryczna. W Madalinie pow. 
Kalisz spłonęła stodoła i dach 
obory. Straty — 50 tys. zł. Po­
żar . spowodowało 5-letnie 
dziecko. W Kłodzie pow. Lesz­
no z dymem poszła stodoła, bu

zeiAisząd
o wszqstkim

GROMADZIE" CIASNO

WRZEŚNIA. Ekspozytura Spół 
dzielni Turystycznej „Gromada" 
rozszerza swą działalność, ma 
ona jednak poważne trudności 
lokalowe. Ekspozytura ta obsłu­
guje poza Wrześnią powiaty: 
Słupca, Jarocin, Środa, Gnie­
zno i Wągrowiec. Ma wkrót­
ce uruchomić biuro wymia­
ny dewiz czynne po go­
dzinach kasowych Oddziału 
NBP. We Wrześni wiele kobiet 
poszukuje pracy. Ekspozytura 
„Gromady" mogłaby 
nich zatrudnić, gdyby 
bodaj jeszcze 1 pokój 
dzenie biura wymiany

kilka z 
otrzymała 
na urzą- 

dewiz.
(kst)

NA POWITANIE LATA

OBORNIKI. Kalendarzowe lato 
powitano w pow. obornickim 
wieloma tradycyjnymi impreza­
mi, których organizatorami była 
młodzież ZMW-owska i rady 
wiejskich klubów. Dla mieszkań­
ców Kiszewa np. urządzono wie 
czór rozrywkowy nad Wartą, po 
łączony z puszczaniem wian-
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dynek mieszkalny, szopa i ma 
szyny rolnicze. Razem 110 tys. 
zł. Przyczyna — wady urzą-'”' 
dzeń kominowo-ogrzewczych. " 
Iskra z komina spowodowała 
pożar w 4 gospodarstwach in­
dywidualnych w Spławie pow. K 
Konin. W okresie od 1 do 20 - 
bm. odnotowano także 7 poża- . 
rów lasów. Wojewódzka Ko- | 
menda Straży Pożarnych, w 
Poznaniu apeluje do społeczeń 
stwa o przestrzeganie zasad 
bezpieczeństwa pożarowego.
Ze szczególną troską należy 
dbać o to, aby do rąk dzieci 
nie dostawały się zapałki i in­
ne materiały, przy pomocy któ 
rych można wzniecić pożar. W 
celu zapobieżenia powstawa­
niu pożarów konieczne jest 
usunięcie wszelkich usterek w 
instalacjach elektrycznych i 
ogrzewczo-kominowych.
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ków, zaś młodzież z Długiej B 
Gośliny spotkała się na podob 
nej imprezie nad jeziorem Tucz- c; 
no. Wieczór klubowy pn. „Hej je 
sobótki" odbył się w Nowołaskoń w 
cu, a pt. „Wianki" w Grudnie, n;

(bop) k
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DOM DLA NAUCZYCIELI IE
ol

WRONKI. W najbliższym cza- Zj 
sie rozpoczęte zostaną prace'n 
przy budowie Domu Nauczycie- ’ 
la przy Technikum Mechanicz­
no-Elektrycznym we Wronkach. 
Przyznany limit obejmuje kwot? 
6 milionów złotych. Prace prowa 
dzić będzie grupa budowlana 
Kółka Rolniczego w Ćmacho- 
wie. Pobudowanie Domu Nau­
czyciela zmniejszy deficyt miesz 
kań dla nauczycieli we Wron­
kach. (mip)
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cNOWE PLACÓWKI GS

WRZEŚNIA. Gminna Spółdziel g 
nia otworzyła duży i dobrze 
zaopatrzony sklep „1001 drobią2 
gów" a obecnie buduje w Sf 
dziwojewie pawilon handlowy. 
Kaczanowo otrzyma nową restau f 
rację i kawiarnię. Dla usunięcia \ 
kłopotów w zaopatrzeniu r 
chleb jeszcze w br. rozpoczął 
się budowę nowoczesnej piek 
ni mechanicznej o dużej zdo' ( 
ności produkcyjnej, (kst) i


